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K r a r ó w ,  P i ą t e k  1 8  ( 'z e r ^ c a  1 9 1 5 , B o k  xxXn.
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

H uur p o r a n n y  wychodii codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświąteear fk , 
ntnnor p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. /

Ppenumer>ata wynosi:
rocznie i

W miejsca . . . .  i . . . .  24 koron 
W Anetro-Węgrzeoh: 

c jednorazową przesyłką poozt. . 32 ,  
a dwnrazową ,. „ , 38 ,

W Pańntwie NiemkHcieai . . . .  33 ,
W innych p&ństT/aoh . . . .  k 48 „
JPr&nwn-erate i  ogłoszenia  (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do A dm lotatracyl

„N. R f fc r m y "  w Krakowie.
R e d a k cy a : ul. J a g ie lloń sk a  10. A dm żnłstracya: ul. św . A nn y 3. 

T e le fo n  R e d a k cy l 41. A d m ls is tra cy i Nr 341. Dla rozmów za m ie jscow y ch  1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.

Rękopisów nadsyłanych Jłedakcya nie zwraca.
W e L w ow ie  sprzedaż anmerów po 12 hl.: w Biurze dzienników S. S o k o ło w a  ki e g o ,  

ulica Jagiellońska 3 i w B iu rze  P ło n n a , ulica Karola Ludwika 9.
C e n a  n / u m e r u  1 0  h a l . ,  %  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  1 2  h a l .

•NOWa
półrocznie. fcwarUlniai wleelęoznlł
12 koron 6 koron 2 korony

18 , 8 „ 2 kor. 70 h.
. 9 kor. 50 h. 8 ,  20 „

18 „ 9 koron ' 8 o < -  .
24 „ 12 „ 4 „

W  STUAM IB J » O E M M E

Ppeuumepatę przyjmują:
za m ie jscow ą  i Administraor- „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m łejsco*  
w ą t Administracja , Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku. — Agencja .J. Hopcasa 
1 A. Salomonowej, nl. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupezyca, nl. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie jscow ą  p ren um eratą  i o g ło sz e n ia  (inseraty) przyjmują; We L w o w ie  Biura 
dzienników: A. Buchstab, uL Karola Ludwiki 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W  Jarosław iu  A. AmBter. — W  T a rn ow ie  M. Rockach. — W W ied n iu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M Dukes Nachislger, 
Haasenstein & Yogier (także w Hamburgu, Frankfurcie n. ii., Berlinie, Lipska, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburga, Monachium i Norymberdz — 
H. Schalek (Wollzeile). — W  Paryżu  Societć Mutuelle de Publicitś A. L orette, directeor,

61 Rue Rougumont.
O g ło sze n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej P.eformy" za oplata od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 2 i h ., za każdy następny raz 18 b. — 
N adesłane po 80 h, od wiersza. — G łosy  p u b liczn e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 b. — Z a łą czn ik i do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ega 

i  dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych pronumeratorćw.

Tworem, a i »,i. nangsat

Zdobycie Niemirowa. —  Bitwa nad Wereszycą.
(Telegram e. k. Biorą korespondencyjnego.)

(. ■ Wiedeń, 18 czerwca.
;  ‘ (Urzędowo ogłaszają dnia 17 czerwca 1915: -  p

Także i wczoraj pobite rosyjskie armii nie mogły się nigdzie utrzymać.
W  Galicy! środkowej kontynuują one kryte na całym froncie przez silne straże tylne o<j- 

jwróf w kierunku północno-wschodnim i wschodnim.
Sprzymierzone armie ścigają ostro.
Na północ od Sieniawy postępują naprzód nasze wojska przez Cieplice i Cewków i od­

rzuciły wczoraj przez granicę państwa silne rosyjskie siły, które jeszcze walczyły na teryto- 
ryiui galicyjskiem, zadając im ciężkie straty.

lW  sąsiedztwie na wschód dotarły sprzymierzone wojska do Lubaczowa i wydarły Rosya- 
nom po zaciętej walce Niemirów; postępują one naprzód na Janów.

Nad lwowskim gościńcem wyrzuciły wojska armii gen. Bohm-Ermolliego sunę rosyjskie 
Straże tylne koło Wołczuchów jeszcze w godzinach wieczornych przez Wereszycę, zdobyły 
sztormem o północy zachodnią część Gródka. Także na południe od Gródka zachodni brzeg 
Wereszycy jest oczyszczony z nieprzyjaciela.

„ Na południe od Dniestru położenie jest na ogół niezmienione.
Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o f e r, 

n. marszałek połny porucznik.
---------------o---------------

t
i W o ł c z u e h y ,  wieś w  po w. gródeckim, oddalona. o 8 kim. od Gródka koło Lwowa.

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
i (Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

'M-

(Biuro W olffa donosi: W ielka główna kwatera, dnia 17 czerwca:
Berlin, 18 czerwca.

Południewo-wschcdni tersn wajcm y.
Na północ od Sieniawy zmusił;/ ataki wojsk sprzymierzonych Rosyan do porzucenia sta­

nowisk i do odwrotu na Tarnogród. Armia generała pułkownika v. Mackonsena ścigała ostro
nieprzyjaciela, I-i,

•■ 0
Dachnów i Lubaczów zdobyto szturmem

Południowy brzeg Smolniki oczyszczono z nieprzyjaciela. Koło Niemirowa opór rosyjski 
szybko złamano i przekroczono drogę Niemirów— Jaworów.

Dalej na zachód Rosyanie cofnęli się ku Wereszycy.

Na południowy wschód od ^agien nad Dniestrem sytuacya jest niezmieniona.
Wi

Wschodni teren wojny.
Kilka ataków rosyjskich odparto; zresztą niema, żadnych ważniejszych wydarzeń.

i
Zachodni teren wojny.

Na północ od stawu Bellevarde zostały stracone przedwczoraj części rowów po większej 
części ponownie zdobyte. Anglicy i Francuzi wczoraj podjęli dalej swe usiłowania przełama­
nia się.

Na północ od Kanału La Bassee Anglicy zastali pokonani przez Westfalczyków i Saksoń- 
czyków w walce ręcznej i zmuszeni do szybkiego odwrotu do swoich pozycyj.

Przeciwko frontowi na zachód od Lievin aż do Arras Francuzi ustawicznie podejmowali 
nowe ataki.' Na wzgórzu Lorette pozostawiono im zupełnie zniszczony rów. Na południe Sou- 
chez udało się im usadowić w naszej pozycyi szerokości 600 m. Walka jeszcze się tam toczy. 
Na wszystkich innych punktach zestali krwawo odparci.
■*-- Ataki, prowadzone z użyciem największej ilości amunicyi i bez względu na najcięższe 
straty zakończyły się ponownie klęską Francuzów i Anglików. Zwycięskie dla nas walki z bli­
ska dają ponownie świadectwo świetnej waleczności i niezachwianej wytrwałości naszych 
(wojsk. Takiem samem niepowodzeniem zakończyły się ataki francuskie koło Moulin sous Tou- 
vent. Zabraliśmy tam 5 oficerów i 300 francuskich żołnierzy do niewoli.

W  Wogezach żywe walki między Fecht a doliną Lauch trwały jeszcze wczoraj, ale wieczo- 
•em zostały wstrzymane. Z wyjątkiem małej utraty obszaru na północny zachód od Metzeral 
utrzymaliśmy wszystkie nasze pozycye i zabraliśmy 100 jeńców da niewoli.

Twierdzenie, zawarte w urzędowym komunikacie francuskim z 16 bm., że katedra w Reims 
eostam obrzucona granatami, jest nieprawdziwe. Ogień nasz kierował się na koszary i na ba- 
terye na północ od Reims, które ostrzeliwały nasze pozycye.

)•! Naczelne kierownictwo armii,
j .— ----------- ----------------- o —   -

Walki z Włochami.
i (Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 18 czerwca.
Urzędowo ogłaszają dnia 17 czerwca 1915:
Na froncie Isonzy / "  odparły nasze wojska koło Piavy po­

nownie kilka ataków wśród ciężkich strat dla nieprzyjaciela. W  obszarze skalnym Kmu trwają 
dalej walki wojsk górskich.

Na granicy karyntyjskiej wczoraj nic wydarzyło się nic istotnego.
W  'lyrolu zostały odparte ataki nieprzyjacielskie przeciw Tiliseherjoch, w obszarze To- 

fana, koło Trecassi, Buchenstein i na Montecoston na wschód od Folgaria.
Zastępca szefa sztabu generaln., v . H o f  er, 

marszałek polny porucznik.

Nowy arcybiskup 
gnieźnisnsko-poznański.

' Nominacya ks. Dra Edmunda Dalbora arcy­
biskupem gnieźnieńsko-poznańskim, wywołała 
nielylko w zaborze pruskim, łocz także w całej 
Polsce powszechne zadowolenie. Przedewszyst- 
kiem z tego powodu^że i tym  razem zerwano 
z praktykowaną przedtem zasadą alternowa- 
nia przy wyborze na to wysokie dostojeństwo, 
raz kandj-Gata Polaka, Taz Niemca. Kraj rdzen­
nie polski otrzymuje znowu w osobie <ks. Ed­
munda Dalbora, Polaka z rodu i działania, na 
stanowisko .arcybiskupio. To jedno. Powtóre 
przymioty osobiste dostojnego nominata uspra­
wiedliwiają w niemniejszym'stopniu wysoką je­
go godność w hierarchii Kościoła polskiego, jak 
jego pochodzenie i narodowe przekonania.

Prasa poznańska powitała też nominacyę tę 
z  pelnem uznaniem. Między innemi »Kuryer Po­
znański* pisze:

»W ybór nie m ógł paść na godniejszego. Z 
wdzięcznością najgłębszą odnieść się musimy 
do Jego Świątobliwości Ojca świętego, że ła­
skawością względem nas i mądrością przezorną 
pow odow any dał nam arcypasterza, na którego 
z czcią i ufnością głęboką patrzą wszyscy wier­
ni jego arcliidyecezyi. Ksiądz arcybiskup-no- 
minat Dr Dalbor wyrósł i 'żywot swój spędził 
pośród nas. Zna więc nasze położenie, nasze po­
trzeby, bóle i trosk i/ nasze prawa i walkę o 

i wszystko to, co serdeczn ie ' ukochaliśmy; nie 
jest mu obcym ani jeden moment z historyi na­

s z e j  lat ostatnich, która jest- jednem pasmem 
w ysiłków  ofiarnych, za-wodów bolesnych i no­
wych, nie,stłumionych nadziei na przyszłość. —  
Ale i osobistość nowego księdza arcybiskupa 
nie jest obcą społeczeństwu. Jakkolwiek unikał 
szerokieg '0 rozgłosu i występów publicznych, to 
przecież zaświadcza cielna jego a owocna dzia­
łalność w całej pełni, że jest on nietylko kapła­
nom nieskazitelnym, ale człowiekiem wielkie­
go charakteru i umysłu, o sercu bijącem żywo 
dla wszelkich potrzeb społecznych. W iem y i to, 
że nowy władca arcliidyecezyi naszej jest Pola­
kiem nielylko z nazwiska i pochodzenia, ale a 
przekonania i uczucia, że —  nie występując p o ­
lity czn ie  —  sprawą narodową się interesował, 
co więcej, umiłował ją całą duszą«.

O działalności społecznej i literackiej nowe­
go arcybiskupa pisma poznańskie podają nastę­
pujące szczegóły;

W  r. 1902 instalowany na kanonika w Pozna­
niu, mianowany został równocześnie radcą kon- 
sYstoryalnym i ordymiryackim oraz kaznodzieją 
katedralnym. W tym też czasie 'ks. Dr Dalbor 
rozwinął bardziej ożywioną .działalność społe­
czną. Założył Towarzystwo Młodzieży -•pobyko- 
katolickiej w Poznaniu, pierwsze tego rodzaju 
Towarzystwo młodzieży rzemieślniczej o celach 
kulturalno-oświatowych, dalej był czynny przy 
organizowaniu kursów społeczno- naukowych, 
oraz w zarządach Towarzystwa Pom ocy Nauko­
wej im. Karola Marcinkowskiego. Poza tern za­
silał artykułami organ Związku księży »Thiitas«, 
a nadto z polecenia ks. arcybiskupa śtablew- 
skiego napisał cenne trzytomowe dzieł-o pn. 
-K rótkie homilie L nauki«.

Z walk majowych 
XI. dywizyi lwowskich
(Od spec. korespondenta »N. Rof.«).

I.
—  12 czerwoa.

Skutkiem wypadków wojennych, XI dywizya 
lwowska oddzielona została od  dywizyi sio­
strzanej, z którą tworzyła razem XI korpus 
lwowski. Dywizya X X X  znalazła sie daleko na 
prawem skrzydle, przydzielona do armii Pflan- 
■zera-Baltina, podczas gdy XI dyw izya zimowała 
nad Dunajcem, walczyła następnie w  zagłębiu 

j Dukielskiem, brała udział w pościgu cofającej 
i się armii rosyjskiej, wkroczyła wraz z X  korpu­
sem do Przemyśla, obecnie zaś

w ciężkich za­
pasach toruje sobie drogę powrotu Go ojczyste­
go miasta.

O d'2 4  grudnia przeszło do połow y stycznia 
stała dywizya ta nad Dunajcem na linii Siemie- 
ehów— Zakliczyn ku Lichwinowi Górnemu. 'Sy­
tuacya tu była wyborna. Natomiast coraz sil­
niej napierali Rosyanie w zagłębiu Dukielskiem. 
Dywizya XI została więc skierowana na W ęgry, 
celem wzmocnienia ciężko pracującego tam au- 
stro-węgierskiego frontu. Wzdłuż Dunajca po­
sunięto .się w dół ku linii N ow y Sącz— Grybów. 
Granicę węgierską przebyła dyw izya między 
W ysowa a Blechnarką. W  jednym  ciągłym 
marszu przeszła od. granicy przez Zborów i do­
stała się na wzgórza hażlińskie w sam dzień 
wielkiego ataku na Czernahorę i Alakowicę. W  
Hażlinie zabawiła półtora 'dnia, poczerń udała 
się do Czerniny (Felso-Cserna).

Linia frontu X I dywizyi biegła od  Kurimki 
do Czerniny, wyginała się koło Czerniny na 
•Równą, później przed Gycrtyan-pątak na połu­
dnie ku Molnar-ragazsu do Kerekret na południe 
od Stropkowa. Naogół więc była to linia Onda- 
wy. Na prawem skrzydle XI dywizyi piechoty 
znajdowała się IV  dywizya kawaleryi pcG ge­
nerałem Bermltem, która, jak wiadomo, na­
stępnie pierwsza 'od południa wkroczyła do 
Przemyśla. W  dywizyi tej w ustawicznych wal­
kach odznaczał się szczególnie IX pułk drago­
nów.

Dywizya piechoty, zajęła wraz z artyleryą 
stanowiska pod Czernohorą— Makówką. Stano­
wiska te szły począwszy od Makowiey przez sio­
dło 522, które zbiegało na płaskowyże Czerna- 
hory, wykręcały się ku południu przed górą 
COC —  gdzie stanowiska nasze i rosyjskie były 
na odległości zaledwie 80 metrów od siebie —  
następnie ciągnęły się ku południowemu wscho­
dowi przez koto 001. opadając ku [łownie, prze­
chodziły grzbietem 433 i szły znowu grzbietem 
ku Iłajszowej Horze, Grach Wirch, poczem o- 
padaiy ku Kerekretowi na dół i łączyły się z 
linią Stropkowa.

Warunki atmosferyczne w czasie marszu .na 
W ęgry byty straszne, śnieg, zawieje i mrozy 
nie do zniesienia. W samych. Karpatach zaś 
pierwsze walki toczyły się jeszcze wśród śnie­
gów  i mrozów, później nadeszła odwilż, która 
■okropnie dawała się wojskom we znaki. Co 
chwilę spotykało się z usuwaniem się śniegów 
i usypisk górskich. W oda z topniejącego śniegu 
dostawała się do rowów strzeleckich. W śród 
takich warunków walczono w Karpatach mozol­

nie do początku marca mniej więcej. Z powodu 
przełamania naszej linii na kocie 434 i G01, o- 
raz równoczesnych, strasznie silnych ataków 
na siodło 522, musiało nasze lewe skrzydło co­
fnąć się na wzgórza hażlińskie, nie wiele, bo 
tylko o trzy do czterech kilometrów wstecz. —  
Centrum natomiast cofnęło się przez Molnar- 
ragazsa na wzgórza Kurim&kie. Prawe skrzydło 
trochę więcej na południe, także łączyło się *z 
sąsiednią linią frontu, dalej przed Stropkowem.

Front biegł teraz linią Czernina— Drtutó— 
Kurima. —  Giralt —  Tapoly Ortovany — Tąpały 
Nemetfalu, zatem naogół linią rzeki Topli. Li­
nię tę -umocniło się niezmiernie silnie, równo­
cześnie zaś przygotowano linię Raboczy, na 
której też dywizya wytrwała do końca. 'Straszne 
w swej gwałtowności ataki rosyjskie dla prze­
łamania tej linii, .spełzły na niczem. Armaty na 
wzgórzach hażlińskich np. 'umieszczono w sa­
mych okopach piechoty i te siały śmierć i zni­
szczenie w pędzonych do ataku rosyjskich sze­
regach. Tak wytrwano aż do podjęcia wielkiej 
ofenzyw y nad Dunajcem, do dnia 3 maja.

W  nocy z 3 na 4 maja patrole po stronie je ­
denastej dywizyi stwierdziły jakiś zagadkowy, 
nerwowy ruch wśród okopów nieprzyjaciel 
skich. W iększe patrole pozostawały zatem wr 
czuciu z nieprzyjacielem, bojąc się zaskoczenia 
niespodzianym jakimś ruchem. Z 4 na 5 maja u- 
derzyła nadzwyczajnie żywa akcya po stronic 
nieprzyjacielskiej. .Strzelano,z armat tak gwał­
townie, że przypuszczano, iż Rosyanie gotują 
się do podjęcia szturmu generalnego. Armaty 
pietnastocentymetrowo zapaliły trzy wsie: Haż- 
lin, Berezokę i Bełavese. Gotowano się więc 
do godnego przyjęcia Rosyan i do krwawej od­
prawy.

Nagłe nad ranem około godziny 2— 3 nasta -, 
la grobowa cisza. Na napięte wyczekiwaniem 
ataku nerwy uderzyła ona jak grom z pogodne­
go nieba. Nie wiedziano, co się stało właściwie. 
Zaraz rano poszły ku nieprzyjacielowi gęste 
patrole i ku zdumieniu wszystkich znalazły się 
nagle w nieprzyjacielskich okopach. Oficerowie 
wywijali energicznie czapkami, dając znaki, 
że z nieprzyjaciela nie zostało i śladu. Posunię-: 
to się więc naprzód ku Ilażlinowi. Sprowadzono 
300 jeńcówr rosyjskich, którzy donieśli, że, ar­
mia ich wycofała się zupełnie, zostawiając ich 
dla markowania alicyi. Oni wszakże nie miel; 
najmniejszej ochoty  do strzelania, ani walcze­
nia. Od trzech dni nic już nie jedli, nie mając 
żadnej żywności prócz kawmłka suszonej ryby. '  
Jasne było, że Rosyanie użyli fortelu dla uwol­
nienia się od  styczności z nieprzyjacielem i zdo 
bycia spokojnego odwrrotu.

Wszystkie bataliony piechoty dostały więc 
natychmiast rozkaz pogotowia marszowego. 
Powracające patrole piechoty stwierdziły opu­
szczenie stanowisk rosyjskich przed Czernaho- 
rą i Makowicą, z czego wnoszono, że. i wzgórza i 
przed Czernahorą i Makowicą zostały rówmież 
opuszczone. Zaalarmowano przeto wszystko, co 
żyło i wzięto się do pościgu. Na razie udała się 
w pogoń tylko piechota i konnica, oraz te ba- 
tcryc artyleryi, które stacyonowane były  w 
najbliższem sąsiedztwie piechoty. Reszt a arty- 
łeryi, znajdująca się na wysokich pozycyacb. 
musiała być naprzód sprowadzona na dób

Ogólny pościg szedł na Świdnik (Felzo-vi- 
zkoz) i Laclomer-mezo. Wszystkie przydrożne 
wsie doszczętnie zostały przez Moskali spalone. 
Ponieważ nie było większych dróg komunika­
cyjnych, piechota szła polami, pułki konnicy 
zaś. artyłerya, tren w trzech kolumnach -posu­
wały się bilą szosą. Po drodze brano mnóstwo 
jeńców, pochodzących już z walk w  DukieP 
skiem.- *  r '

Granice galicyjską przekroczyła dywizya k o­
ło Barwinka. Ohódziło obecnie o, przecięcie linii 
rosyjskiego odwrotu i o uniemożliwienie w y­
mknięcia się większym kolumnom nieprzyja­
cielskim. Wiadomo, że gdy armia Mackenscna 
poruszała się z nad Dunajca wT kierunku zacho- 
dnio-wrschodnim na Biecz, Jasło, Krosno oraz 
Strzyżówr— Rzeszów', linia sanocka wzm ocnio­
na została przez beskidową armię niemiecką. 
Front jej by l na wschód od frontu XI. d yw izji

W a t e p l o o .
(18 czerwca 1815).

' » (Dokończenie.)
Tymczasem Napoleon z główną swą siłą szejł 

gościńcem w kierunku Brukseli przeciw W el­
lingtonowi, który przed lasem Soignes pod 
iWaterl-oo zajął korzystną pozycyę i tam posta­
nowił przyjąć bitwę, ufając przyrzeczeniu Bhi- 
cłiera —  dopiero co rozbitego —  że mu pospie- 
gży z pomocą.
. Na<D7-e(R historyczny dzień 18 czerwca.
) Godzina była południowa gdy Napoleon .sta­
nął ze swemi gwardyami około folwarku Bel- 
łealliancc. Wiedział aż nadto dobrze, że tu ro- 
■&egTa się bitwa, roztrzygająca. W ytężył też 
(Wszystkie siły, aby przełamać silny mui; Angli­
ków  i sprzymierzonych 7 nimi IIannowrerczyr 
:ków, Holendrów i 'wojsk Brunszwiku. Gdy w 
■kilku miejscach front jego się załamał w naj­
gorętszej w-alce, rzucił 10.000 wyborowej jazdy 
Neya na nieprzyjaciela. Atak kirasyerów fran­
cuskich na czworoboki piechoty angielskiej 
(Wellingtona — opisany tak po mistrzowsku 
przez \\. Hugo w powieści »Nędzarze« —  p o  
zostanie jednym z najświetniejszych czynów 
wojennych nietylko w historyi Napoleona, ale 
n  historyi wojen świata.

Wprawdzie nie udało się kirasycrom złamać 
ani jednego angielskiego czworoboku, ale po­
łożenie Wellingtona stawało się bądź c.o bądź 
coraz bardziej zachwianem. Już wysiał on o- 
stałnie swoje rezerwy na front, a lewe skrzydło 
było do połowy odsłonięte, aby przeszkodzić 
przełamaniu. Zdawało się,' że od w rót ' Anglików 
jest nieunikniony.

Całą nadzieją Wellingtona był Bliicher.
Dążył on istotnie wśród nieopisanego trudu 

na pole walki. Z lasu, który osłaniał jego zbli­
żanie sic  ̂ wypadł jak szatan na tyłach francu­
skiej linii bojowej.

W ieś Plancenoit, główny punkt oparciaJBo- 
napartego, wziętą została bagnetem. W ówczas 
Pojął Napoleon, ten prawdziwy B óg wojny, że 
gwiazda jego blednie. Wezwał do walki swoje 
stare gwardyc, każdy z dziesięciu batalionów 
pod dowództwem generała, i rzucił tych osiwia­
łych w boju, żelaznych żołnierzy na mur piecho­
ty angielskiej. Kilkakrotnie rzucili się mężni do 
ataku i tyleż razy zmuszeni byli cofnąć się. —  
A  liu sa cy  , którzy się usadowili w Flancenoits, 
chwytali ich z tyłu, jak w kleszcze i odrzucali 
następującym Anglikom.

Nadeszła chwila strasznego zamieszania __
poczem francuskie pułki rzuciły się do pani­
cznej ucieczki. Ani powaga dowódców, ani na­
woływania generałów, ani najsurowsza dyscy­
plina, nie zdołały zawrócić ich z drogi.

Tylko cztery bataliony g‘wrardyi, które zajęły 
stanowiska na wyżynie Ałont St. Jean, a stam­
tąd cofnęły się ku Belle-Alliance, trzymały się 
jeszcze. Napoleon wjechał w środek jednego z 
czworoboków i chciał zginąć wraz ze swą gwar- 
dyą. Ale marszałek Goult wyrwał go stamtąd i 
pociągnął za'sobą. Niebawem pękł i ten ostatni 
czwmrobok. a z nim złamał się ostatni punkt 
oporu wojsk fran cu sk ich .

Bitwa była przegrana._ Bez kapelusza i szpa­
dy, pochylony na koniu pędził Napoleon w 
cieniu nocy, ścigany przez swe przeznaczenie.

Gneisenau z zaciekłością niezmierną, »osta- 
tniin wysiłkiem ludzi i konie, dopełniał wr po­
ścigu dzieła zn iszczen ia  armii fra n cu sk ie j, które 
było równioznaczncm z rozstrzygnięciem wojny.

” W ynik ogólny i bilans bitwy mówił o roz­
miarach klęski nadto wyraźnie. Francuzi stra­
cili 35.000 w zabitych i rannych, G.OOO jeńców  i 
wszystkie działa i bagaże. Nawet cesarski po­
wóz z wieloma kosztownościami wpadł pod Ge- 
nappe, gdzie Nappleon napróżno usiłował zgro­
madzić rozbito wojska, w ręce śląskich strzel­
ców.

A nglicy i Holendrzy stracili pod W aterloo 
16.000 ludzi, Prusacy 6.000, sprzymierzeni ogó­
łem 1.120 oficerów i 20.877 ludzi.

Bitwa pod -Waterloo zamknęła napoleońską 
epopeję. Los Bonapartego by ł przypieczęto­
wany.

W  dniu 7 lipca weszli sprzymierzeni po raz 
drugi do stolicy Francyi. Napoleon,' zmuszony 
do abdykacji, zamierzał na angielskim okrę­
cie Bollerofont. ujść do Ameryki, ucieczkę je­
dnak ‘i.Garemniła czujność polieyi angielskiej. 
Skazany na wygnanie na wyspę Św .' Heleny, 
zakończył tam życie w r. 1821. Pokój paryski z 
20 listopada 1815 roku zakończył olbrzymi w 
historyi okres wojen, które wstrząsały przez 
lat 20 państwami Europy, a w rezultacie spro­
wadziły za sobą złamanie przewagi Francyi w 
koncercie mocarstw europejskich. t

Jakże dziwnym i zmiennym jest bieg dzie­
jów ! Prawie na tem samem miejscu, co przed 
100 laty śnieżyli, walczyli przpd rokiem nie­
spełna żołnierze tych samych państw', tym ra­
zem jednak nie jako sprzymierzeńcy, ale jako 
najzawsiętsi -wrogowie! Oręż niemiecki prze­
szedł w zwycięskinl pochodzie przez te same 
pola, na których przed 100 laty święci! zwycię­
stwo w' sojuszu z dzisiejszym swoim przeciwni­
kiem angielskim. t

Nie bez wpływu także na losy Polski pozosta­
ła przegrana Napoleona pod Waterloo. Wielkie 
dzieło kongresu wiedeńskiego było wprawdzie 
już przedtem ukończone (21 kwietnia 1815) i 
losy Polski rozstrzygnięte ale te postanowie­
nia, które taką otuclią i nadzieją ukrzepiły 
serca Polaków', zapadły jeszcze pod wrpływem

żądań Francji. Po przegranej pod W aterloo na­
stąpiła w interpretacji poszczególnych postano­
wień kongresu rewizya zapatrj~wań dyplom a­
tów mocarstw rozbiorowjmh, a w' następstwie 
tego. i praktj'C7.nego ich zastosowania. Napo­
leon praestał być grożnem widmem opiekuń­
cze m. Pierwszy car Aleksander I. cofnął dobro­
wolnie przez siebie zgłoszone zobowiązania, ob­
jęcia konstytucyą i zjeGąoczcnia pod swem ber­
łem w całość nierozdzielną w'szj'slkich ziem pol­
skich. W  ślad za tem, zw oln a^ ' biegu lat, na­
stępowało stopniowe ukrócanie i cofanie wszyst­
kich przywilejów' wolnościowych, zagwaranto- 
wranj'ch przez kongres mieszkańcom ziem pol­
skich wszystkich trzech dzielnic, co sprowadziło 
ostatecznie orężny protest Polski w r. 1*830 i 
zdławienie resztek swobód narodu polskiego  ̂
pod berłem Kosyi.

Kongres wiedeński w r. 1815 nadziei Polski 
nie spełnił. Może spełnić je zdoła djTlomacjra 
Europj' w stuleciu tego wielkiego dzieła,^ gdy 
wśród zapasów oreżnjmh milionowych armij ro­
dzi się nowj' porządek świata, ustalają.cy w no­
wych granicach kartę Europj' w imię haseł wrol- 
ności i sprawiedliwości. Aloże ustali go tak, abj', 
nowe stulecia nie potrzebowałj’ już poprawiać 
dzieła swoich poprzedników'.
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piechoty. Pochód zaś niemieckiej armii beski- 
dowej odbywał się z Homonny na Sanok. Gdy 
przeszła przez Duklę, koło Rymanowa zmieni­
ła nagle kierunek z południowo-północnego na 
zachodnio-wschodni. Po drodze miała do prze­
łamania jeszcze strasznie silne pozycye betono­
w y  rosyjskie koło Dukli. Zająwszy je jednak i 
zmieniwszy kierunek, rzuciła się z nienacka ar­
mia beskidowa nagie na linię przed rosyjska 
armią dukielską. Rówmocześnie tyły  tej armii 
zajęła jedenasta dywizya piechoty, pędząc ją 
od południa ku północy, na zachodzącą drogę 
beskidową armię niemiecką. Cały ten manewr, 
w którym obie armie sprzymierzone, wyszedł­
szy ze swoich dawnych stanowisk, przecięły 
sobie właściwie linie pochodu, nabrał wyglądu 
wielkich nożyc, któiych  punktem osadzenia by ­
ły Jaśliska na południe Rymanowa położone. 
Linia jedenastej dywizyi piechoty, która na 
Węgrzech znajdowała się po  lewicy, poza Jn- 
śliskami znalazła się nagle po prawicy. I od ­
wrotnie niemiecka armia beskidowa-, która sta­
nowiła prawe ramię nożyc na W ęgrzech, poza 
Jaśliskami utworzyła nagle ramię lewe.

Te wielkie nożyce zaczęły ściskać wziętą 
między oba ramiona dźwigni rosyjską armię 
dukielską, zbliżając coraz bardziej swoje ramio­
na. K oło  Sanoka XI. dywizya piechoty dostrze­
gała już od północy w ojska beskidowej armii 
niemieckiej...

»W ieuer Zeitun<g« Ogłasza dwa doniosłe roz­
porządzenia o zaopatrzeniu inwalidów wojen­
nych i ich r-odzm, tudzież o zaopatrzeniu rodzin, 
które pozostały po żołnierzach, poległych w b o ­
ju, lub zmarłych skutkiem wojny. Pierwsze 
rozporządzenie jest cesarskie i na podstawie 
§ 14 upoważnia rząd do udzielania wymienio­
nym osoPom i rodzinom zasiłków państwowych 
na czas trwania wojny, a najdłużej do 6 mie- 

mi ukończeniu. Na podstawie tego ce­
sarskiego rozporządzenia, poszącego datę 12 
b. u;., iuinistei-sewo obrony krajowej, w  porozu­
mieniu z ministerstwem skarbu i s  minister­
stwem w ojny wyUało rozporządzenie, które na

F r 0 m easoria.
(Przypomnienie trzech rocznic).

Dwa lata' upłynęło od półwiekowej rocznicy po­
wstania styczniowego, ale dopiero w tym roku mi­
nęło lat 50, gdy dnia 17 lutego 1865 roku powie­
szono w Warszawie Aleksandra W  a s z lc o w- 
s k i e g o, ostatniego naczelnika miasta, autora 
wielu odezw, wydawanych w Warszawie od czerw­
ca 1864 r. Waszkowski był tak gorliwym i ener­
gicznym działaczem podczas powstania w Kon­
gresówce, jak Konstanty Kalinowski na Litwie. 
Ostatni z nich, jako apostoł idei narodowej wśród 
ludu białoruskiego i bohater styczniowego po­
wstania na Litwie, został przez Murawiewa skaza­
ny na powieszenie, a wyrok wykonano d. 19 mar­
ca 1864 roku.

W połowie stycznia r. b. minęło lat 30 od daty 
zgonu (15 stycznia 1885) w Warszawie Antoniego 
Edwarda O d y ń c a, poety, przyjaciela Mickiewi­
cza, tłumacza Byrona, Walter-Skota, Moora i Szyl- 
lera. W  Płocku zaś zmarł tego samego dnia przed 
laty 30 ks. Kacper B o r o w s k i ,  biskup płocki, 
jalm starzec przeszło 80-letni.

Antoni Edward O d y n i e c -  w chwili zgonu miał 
lat 81, a jednak dla rządu rosyjskiego była to o- 
sobistość bardzo niebezpieczna zarówno za życia,' 
jak po śmierci. Wszak ten przyjaciel Mickiewicza 
pamiętał Wilno z czasów Filaretów i Promieni 
stycli, mógł o tern głośno mówić w Warszawie, w 
której ostatnie lata przemieszkiwał pod fachem 
swej córki drowej Chomentowskiej. Przyjeżdżał 
do niego czasem z Ameryki wspólny ich kolega i 
przyjaciel z czasów wileńskich, Domejko. Starcy 
fotografowali się nawet razem, szmer wspomnień 
przeszedł po Warszawie, a były to czasy najbru- 
talniejszego dławienia ducha narodowego. Cenzo­
rowie kreślili wówczas całe łamy prasie polskiej 
i wyjaśniali redaktorom krótko a dobitnie: ,, żad­
nych wspomnień'1, „zapomnieć, że była jakaś prze 
szlość..."

Niewygodni byli rządowi ci starcy. Na wieść o 
ich śmierci budziły się jednak w umysłach roda­
ków zakazane wspomnienia przeszłości. Na po 
grzeb musiał jednak rząd zezwolić, ale za to mógł 
zataić dzień i godzinę eksportacyi z domu do ko­
ścioła. Tak się też stało. Ciało zostało zabalsamo­
wane, nabożeństwa odbywały się w domu żałoby,

masacyi gruntów; 3) wypracowanie nuwej ustawy 
komasacyjnej dla gruntów budowlanych w mia­
steczkach i wsiach; 4) rewizyę parcelacyi grun­
tów i 5) uzyskanie planów Sytuacyjnych. ” Dalszy 
program prac obejmował uzyskanie ścisłej staty­
styki zniszczonych wsi i miasteczek, oraz 7) wy­
pracowanie kwestyonaryusza, przedstawiającego 

stosunki -sanitarne i gospodarcze w

czas wojny i na G miesięcy po  je j ukończeniu; przy końcu ulicy Marszałkowskiej położonym, ale
ustanawia w ysokość wsparć dla inwalidów i 
ńodzin ich, tudzież dla rodzin pozostałych po 
żołnierzach poległych, lub zmarłych.

Rozporządzenie cesarskie wskazuje rządowi, 
w jaki sposób ma poprawić, względnie uzupeł­
nić przepisy ustawy z dnia 12 grudnia 1912 ro­
ku o  zaopatrzeniach wojennych. Ministerstw-o 
obrony krajowej w myśl rozporządzenia ce ­
sarskiego wydało ze swojej strony rozporządze­
nie, które ustanawia następujące zasiłki wo­
jenne:

Inwalidzi
na m ocy tego rozporządzenia otrzym ywać bę­
dą po GO koron rocznie, jeżeli zdolność ich za-

godzinę przeniesienia zwłok do parafialnego ko­
ścioła św. Krzyża utrzymywano w tajemnicy. Po­
grzeb odbył się 21 stycznia rano po nabożeństwie 
na cmentarz Powązkowski przy udziale kilkudzie­
sięciu tysięcy osób. Stawił się uniwersytet, mlo 
dzież polska zc szkół, najrozmaitsze korporacye, 
setki wieńców nadesłano z całego kraju, cenzuro­
wanie przez rząd napisów na wstęgach odbywało 
się w kancelaryi parafialnej. Jedne z tych napisów 
zostały skonfiskowane, inne zalepione. Oto mo­
menty, które poprzedzały pogrzeb. Orszak był 
wspaniały, setki wieńców niesionych przed trumną 
sprawiały wrażenie ruchomej łąki, całość miała na­
strój imponujący, ale też w tem dopatrzył się rząd 

robkowania zmniejszyła się eonajmniej o 20 pro- zbyt wielkich dla nas swobód. Wyszedł okólnik
cent, ale poniżej 50 procent. z a b r a n i a j ą c y  n i e s i e n i a  w i e ń c ó w  przez

Jeżeli zdolność zarobkowania w dawnym za- ulic-e miasta w orszaku pogrzebowym i od tego cza
wodzie zmniejszyła się o 50 do 100 procent., in- 
walid otrzymuje 120 koron rocznie.

W  razie całkowitej niezdolności do zarobko­
wania zasiłek roczny wynosi 180 koron.

Rodziny inwalidów
otrzymywać b o lą  następujące zasiłki: ~ -

Żona inwalida pobierać będzie 60 K  rocznie, i 
Ibez względu na zasiłek męża. j

Każde zarówno ślubne, jak nieślubne dzie-'

su aż do dzisiaj jest to zarządzenie ściśle przestrze­
gane. Wieńce składane są na osobnym rydwanie 
żałobnym.

Rocznica śmierci ks. biskupa Borowskiego w 
Płocku przed 30 laty przypomina czasy, kiedy na 
obszarach Polski w zaborze rosyjskiem na stano­
wiskach swych było tylko dwóch biskupów (bi­
skup Gintowt i biskup Popiel we Włocławku), in­
nych szukać należało na wygnaniu. Warto przypo

cko inwalida otrzymuje po 36 koron roczn ie,! i ™ 0 ’ na wydanych pamiętnikach
jeżeli ojciec }  >t zdolny do zarobkowania w ^  arcy,biskl^  ^ inC' P° ^ la’ W ? r7f C1̂  lat 
stopniu o 20 do 50 procent, względnie w s to - .0 do roku 1869 Eosya wywiozła na wy-
pniu o  50 do 150 procent mniejszym niż d a - '" nailio 10 bi*kaP6w 1 admm.stratorow dyecezyj. 
wniej. Dzieci 'inwaM a zupełnie do zarobkowa- nimi był ' ks. Kacper Borowsur jako bi-
nia niezdolnego otrzymują po GO kor. rocznie. s l,p brnko-zytomierski, ,vtory od r. 18tm do 188- 

Po GO koron rocznie otrzymuje ślubny o jc ie c ; brzebywał w Permie na w y g n a n iu . _ Iwolmony ja- 
i dziadek, ślubna lub nieślubna matka i babka, ko £tarzec blisko 80-letni, po szczęśliwie u-ouczo- 
dalej ślubny ojciec nieślubnej matki inwalida, jnycb rokowaniach Watykanu z rządem rosyjskim, 
a to bez względu na zasiłek, pobierany przez Iwraz z inuymi nominacyami i on przeniesiony zo-
inwalida, ale z tem o-graniczeniem, że ogół 
wsparć pobieranych przez te osoby nie może 
przewyższać 120 koron rocznie.

Rędziny po poległych i zmarłych
będą otrzymywać zasiłki w  następujący spo­
sób:

W dowa 120 koron rocznie.
Każdo ślubne lub adoptowane dziecko 12 K, 

jeżeli jest sierotą bez ojca.
Sierota ślubna lub adoptowana bez rodzi­

ców  pobiera 36- koron, jeżeli jest tylko jedna. 
Dwie sieroty pobierają po 30 koron, trzy po 24 
koron, cztery lub więcej sierot po 18 koron 
rocznie.

Każda nieślubna sierota otrzymuje 60 koron, 
jeżeli żyje wdowa, mająca prawo do zaopatrze­
nia wdowiego.

Nieślubna sierota, którą utrzymywał żołnierz 
poległy lub zmarły, nie mająca matki owdowia­
łej otrzymuje 108 koron rocznie, jeżeli jest sa­
ma. Dwie takie sieroty pobierają po 102 kor.,

stał w 1883 roku na katedrę płocką, którą rządził 
zaledwo półtora roku. Umarł otoczony czcią 
wielką.

Gdyby kto sądził, że fakta martyrologii polskiej 
przytoczone tutaj należą już do przeszłości pod 
berłem rosyjskiem, możemy w myśl twierdzenia, że 
w Rosyi nic się nie zmieniło, przytoczyć wypadki 
analogiczne i nowe, z daty świeższej, świadczą­
ce o tem, że tylko pozory się zmieniają, ale istota 
rzeczy zostaje. Oto 3 maja r. 1885 został wywie­
ziony z Wilna arcybiskup ks. Karol Hryniewiecki, 
następnie ks. biskup Zwicrowicz, potem biskup 
Ropp, a wreszcie arcybiskup Symon, który obec­
nie zarządza parafią kościoła N. Maryi Panny w 
Krakowie.

Co zaś do kontrolowania napisów na wstęgach 
od wieńców, to jeszcze przed 2 laty podczas po­
grzebu ś. p. Stanisława K r z e m i ń s k i e g o ,  li­
terata, b. członka rządu narodowego z 186:3 roku, 
odcinano wstęgi, konfiskowano napisy, a polieya 
przed cmentarzem w brutalny sposób zadoi imen- 
towala swoja obecność pomiędzy szeregami f

została niezmienna. Dr M. O.

trzy po 96 kor., cztery lub więcej sierot po 90 j skiey młodzieży szkolnej,'która tłumnie wzięła u- 
kor. rocznie. _ . . j dział w pogrzebie.

feluinny ojciec i dziadek, ślubna a nieślubna j pQ gio t ,ko zinIoniajaj ! * t a  rzeczy, t. j. 
matka i babka, dalej ślubny ojciec nieślubnej d}awionic ^ l k i e j  indywidualności narodowej po- 
matki zmarłego lub poległego żołnierza otrzy­
muje po 60 koron rocznie, ale z tem zastrze­
żeniem, że łączna kwota tych wsparć nie może 
przewyższyć sumy 120 koron.

Chłopcy pobierają zasiłki do- ukończenia 16 
lat życia, dziewczęta- do ukończenia 14 lat.

R odziny pozostałe po zaginionych mają ró­
wnież prawo do zasiłków wedle niniejszego roz­
porządzenia. Inwalidom, zupełnie do zarobko­
wania niezdolnym, tudzież ich rodzinom może 
rząd przyznać zasiłki wyższe, niż to normuje 
ustawm, jażeli to jest koniecznem dla zabezpie­
czenia bytu inwalida. Atoli suma wszystkich za­
siłków dla inwalida i jego rodziny nie może 
przewyższyć rocznej kw oty 600 koron. Zasiłki 
będą przyznawane na podstawie wniesionej pro­
śby i po dostarczeniu dow odów  niezamożności.
Obok tego obowiązuje warunek, że -rodzina in­
walida, tudzież żołnierza poległego, zmarłego 
Skutkiem wojny lub zaginionego, była utrzy­
mywana, a przynajmniej, że członkowie jej o - 
trzymywali od niego wsparcie. Prośby należy 
wnosić ustnie- lub pisemnie w kancelaryi gmin­
nej miejsca pobytu, lub wr starostwie.

Popierajmy Sekcyę pośrednictwa pracy Ko­
mitetu nad b. Legionistami w Wiedniu IV.

k r o n ik a .
Kraków, 18 czerwca.

Następny numer „Nowej Reformy44 ukaże się 
dziś o godz. 2.30 po poł. W razie potrzeby wyda­
my wcześmej nadzwyczajny dodatek.

/    : —
Odbudowa wsi i miast polskich. Donieśliśmy już 

swojego czasu, iż w dniu 4 marca b. r. odbyło się 
w Krakowie zebranie obywatelskie w sprawie ak- 
cyi, mającej na celu odubdowę zniszczonych wsi i 
miasteczek polskich. Zebranie to uchwaliło stwo­
rzyć organizacyę w tym celu i wybrało komitet 
wykonawczy, który ukonstytuował się, wybierając 
prezesem eksc. dra Leo, zastępcą ks. dra Caputę, 
a generalnym sekretarzem starszego radcę p. Kłe­
czka. — Komitet ten utworzył dwie sekeye, mia­
nowicie techniczno-sanita-rną i prawniozo-finan- 
sową. W toku prac sekcyę tcchniozno-sanitamą 
rozdzielono na dwie odrębne sekeye, mianowicie 
techniczną i sanitarną.

Sekcya techniczna uchwaliła następujący pro­
gram prac: 1) Zbadanie przepisów drogowych i bu-

szczcgółowo
miejscowościach -zniszczonych, 8) materyały budo 
wlane i ich dostawy, 9) projekty domów miosz 
kalnych na wsi i w miastach, oraz budynków go 
spodarczych, 10) postulaty w sprawach planu re 
gulacyjnego, 11) fachowość w adininistracyi i 12) 
publikacye. !

Jak widzimy, zakres programu technicznej sek- 
cyi jest ogromnie szeroki. Niektóre punkty tego 
programu już wykonano. I tek, między innemi 
wypracowano już projekt ustawy o komasaoyi 
gruntów budowlanych dla miast i miasteczek. — 
Fachowcy pracują również nad 'uzupełnieniem 
przepisów budowlanych, odnoszących się do pla­
nów regulacyjnych, nad sprawą dostaw materya- 
łów budowlanych, oraz nad innemi częściami pro­
gramu.

Z polecenia prezesa komitetu dra Łea przygoto­
wuje generalny sekretarz, starszy radca Kłeczek, 
materyały do stworzenia organizacyi, którą, jak 
sm zdaje. Wydział krajowy mim stworzyć dla 
przeprowadzenia samej odbudowy zniszczonych 
miejscowości.

Bardzo intenzywnie pracuje również sekcya pra­
wnicza, złożona z najwybitniejszych krakowskich 
jurystów. I tak, sekeya ta wypracowała już pro­
jekt rozporządzenia cesarskiego w sprawie uzupeł­
nienia ustawy o świadczenia cii wojennych, a na 
onegdajszem posiedzeniu uchwaliła projekt rozpo­
rządzenia cesarskiego w sprawie regulaeyi granic 
gruntów. W sekcyi tej pracują między innymi pp. 
proT. Fierich, prof. Zoil (iunior), rajjfca dr Mucz- 
kewski, mecenas dr Koy i inni.

Odbudowa Galicyi — a Prus wschodnich. —  
Z Wiednia donoszą nam: Prof. dr Aleksander Ra- 
c z y ń s k i udaje się «a pozwoleniem władz nie­
mieckich, uzyskańem za pośrednictwem prezesa 
Koła polskiego, który udał się w tej sprawie do 
ministerstwa spraw zagranicznych, jako delegat 
Wydziału krajowego, do tych okolic Prus wscho­
dnich, które były dotknięte inwazyą rosyjską, aby 
na miejscu zbadać akeyę odbudowy.

Z Komitetu doraźnej pomocy dla ewakuowa­
nych. Dzisiaj o godzinie 6 wieę-zorcm odbędzie sic" 
w sali Rady powiatowej przy ulicy 1’ijarskiej ze­
branie sprawozdawcze Komitetu doraźnej pomo­
cy dla ewakuowanych. Zebranie -wczorajsze zo­
stało odwołane.

Uroczystość otwarcia stacyi przejściowej dla Le­
gionistów, urządzonej przez »Sckeyę Samarytanina i 
opieki nad Legionistam i i  ich rodzinam i«, odbę­
dzie się w niedziele dnia 20 b. m. o godzinie 12 w 
południe w dom u przy ulicy  Radziwiłłowskiej 1, 
narożnik ulicy  K opernika. — Aktu pośw iecenia t-e-

fiąteic, 18 Czerwca 19f5,

mieście są już na ukończeniu i od dzisiaj rozpocz­
nie się wydawanie reszty tych legitymacyj i od­
znak, co trwać będzie do 22 b. m. Następnie biuro 
ewakuacyjne będzie załatwiać dodatkowe zgłosze­
nia na pobyt w Podgórzu.

Sprawa cwakuacyi Podgórza została załatwiona 
w ten sposób, iż wszyscy mieszkańcy, którzy 
chcieli w mieście pozostać, a byli w możności zło­
żyć wymaganą zaliczkę, zostali na liście pomie- 
.szcizeni.

Przewodniczącym komisyi ewakuacyjnej w Pod­
górzu był asesor p. Karol Rolle, który obywatel-' 
skiom traktowaniem odpowiedzialnej i trudnej tej 
sprawy, zyskał sobie ogólną wdzięczność i uzna­
nie mieszkańców Podgórza.

Energiczna walka z drożyzną w Budapeszcie — 
a w Krakowie. Energiczne kroki, które w stolicy 
Węgier podjął magistrat wspólnie z władzami prze

skiej nie było ani jednego lekarza miejscowego w 
mieście.

Pociągi wojskowe dochodzą już do Radymna 
i Żurawicy. W Radymnie mieści się chwilowy 
oboz koncentracyjny dla jeńców rosyjskich; obec­
nie jest ich tarn około 24.000. Część z nich zatru­
dniono około czyszczenia miasta, naprawy dróg 
i mostów, oraz toru kolejowego.

W Jarosławiu końc.TT- łacnie oohór woj­
skowy. r

Donieśliśmy już o tem, iż wszystkie budyniu 
na stacyi kolejowej w Jarosławiu uległy znisz­
czeniu. Władze kolejowe wobec tego urzędują w 
jednej tylko prowizorycznie odnowionej sali w bu­
dynku dworca kolejowego.

. . , , . , . , , , ^ . ... Aprowizacya miasta jest na razie nied-ostat-ecz-
ciwko drozyzme, wydają tam dobre skutki. Mię- brak wielu artykułów codziennego użytku. —
dzy innemi zwrócono takie uwagę, na niepomierne. Miasto Jarosław na ogól jest bardzo wyludnione, 
podwyższanie przez kupców cen na jarzyny, owo- Szkoły wszystkie są zamknięte.

2a iwiats.
Polski kurs ekonomiczno-społeczny w Wiedniu.

jarzyny, jagody, trześnie i t. p. U nas w Krakowie!Piszą nam: Wykłady kursu ekonomiczno-społecz- 
z przyjemnością widzielibyśmy podobną akcyę,.; nego N. K. N. cieszą się bardzo licaną, frekwen- 
bardzo już wskazaną; artykuły te i u nas są obe-jcyą. Zarząd Kursu wprowadził z początkiem kur­
enie niepomiernie drogie — a z drugiej strony ■ su Seminarya i konwersatorya, na których słucha- 
można obserwować takie zjawisko, jak na placujcze kursów wygłaszają referaty na tematy, rozda 
Szczepańskim gniją stosy jarzyn, któiych prze- ne przez docentów, poczem odbywa się ożywiona 
kupki nic mogły sprzedać, żądając wygórowanych dyskusya. Seminarynm prawniezem kieruje prof.

ce i t. d. przywożone do Pesztu teraz w olbrzymiej 
ilości, a pomimo to sprzedawane drogo. Obecnie 
ceny tych artykułów spadły do połowy, komisa- 
ryat targowy ustalił maksymalne ceny na różne

cen, a ponieważ przechowywać ich nie można — 
więc towar wyrzucają. Ze względów hygienicznyeh 
jest to także karygodne.

Z  k r a i n .
Koinisya egzaminacyjna clla uczniów szkół 

średnich w Białej, ustanowiona reskryptem mini­
sterstwa wyznań i oświaty z dnia 28 lutego 1915, 
1. 3676, i mająca prawo wydawania ważnych świa­
dectw, ogłasza następujące terminy egzaminów: 

Egzamina roczne z całorocznego mat-eryału na­
ukowego klas gimnazyalnych, gimnazyalno-real- 
nych lub realnych odbędą się 24 i 25 czerwca b. r. 
W pierwszym dniu odbędzie się egzamin piśmien­
ny, w drugim ustny. Uozniowie, chcący składać 
egzamin taki przed komisyą w Białej, mają ustnie 
luli pisemnie zawiadomić o tem komisyę i przed­
łożyć: 1) świadectwo szkolne, lub wiarogodne po­
świadczenie, że z końcem roku szkolnego 1913/14 
uzyskali stopień, uprawniający ich do przejścia do 
klasy następnej; 2) świadectwo moralności, jeżeli 
uczyli się prywatnie; 3) fiowód identyczności 
osoby (urzędowo potwierdzona fotografia). Taksa 
wynosi 4S koron.

Egzamina wstępne do klasy I. gimnazyalnej. gi- 
mnaayalno-rcalnoj lub realnej, odbędą się dnia 5 
lipea b. r. Należy się zgłaszać ustnie lub pisemnie 
najpóźniej do 4 lipea i przedłożyć: 1) ostatnie 

go schroniska, w klórem przybywający do K rako-! świadectwo, jeżeli uczeń pobierał naukę szkolną; 
wa Legioniści mają być poddawani oględzinom le- g) metrykę, stwierdzająca, że w tym roku kałen- 
k ars kim i wypocząć, nim przekazani zostaną do ; darzowym uczeń skończył''lub skońozy lat 10 (nad- 
właśctwych schronisk, dokona ks. prof. Rudolf (0 ,j0 szkoły realnej nie może być przyjęty uczeń,
Kraupa. — Wszystkich, życzliwych tej sprawie, 
uprzejmie zaprasza na uroczystość zarząd sekcyi 
Samarytanina opieki nad Legionistami i ich ro­
dzinami.

Z krakowskiej akademii handlowej komunikują

mający w tym roku więcej, niż 14 lat); 3) świadec­
two powtórnego szczepienia ospy.

Egzamin dojrzałości eksternistów, to jest tych 
uczniów, którzy z c. k. Rady szkolnej krajowej 
otrzymali zezwolenie na składanie tego egzaminu

nam: Ponieważ w r. sz. 1914/1915 nie mógł z r ó ż -prze(1 komisyą w Białej, odbędzie się: piśmienny 
nyeh powodów odbyć się t. zw. „zawodowy kurs ; „ p ^ d n ; _  f,__o a ustny — 15— 19 lipea
dla doiosłych , otwiera djuckcya kurs ten obecnie, p  ^ yp, egzaminu tego nałoży się zgłaszać hoz- 
Xa kursie udzielać się {jodzie nauki buchalteri i KWłoeznie po otrzymaniu zezwolenia Rady szkolnej 
podwójnej, korespondencji, rachunków kupieckich krajowei w Białej'i przedłożyć: 1) dokumenta, któ- 
i nauki o handlu i wekslach w zakresie takim sa.-1 Te p o d ło żo n o  Radzie szkolnej krajowej dla uzy- 
mym, jak w latach poprz [nich. Na kurs ten przyj-J skan;a ■jey.wolc-nia; 2) fotografie z urzędowo stwier- 
mować się będzie osoby, liczące co najmniej lat 17. €i xon.̂  identycznością, osoby. Taksa wynosi 50 K. 
Opłata wynosi za cały kurs bućhalteryi 40 K, za Eksterniści, składający egzamin powtórnie, płacą 
każdy z innych przedmiotów po 20 K. Wykłady 20 K.
rozpoczną się w razie zgłoszenia sic co najmniej 20 Zgłoszenia do wymienionych tu egzaminów 
uczestników, w dniu 2 lipea. W y -y  na ten kurs;przy jmuje Ignacy Stc.in, dyrektor gimnazyum real- 
przyjmuje dyrekeya w dniach 28 i 29 czerwca,' neg 0‘ Towanzystwa Szkoły ludowej w Białej (ulica 
1915 r. od godziny 10 do 12, w lokalu gimnazyum Kolejowa L. 2-3, 1T. p.), jako zastępca przowodni-

Weyhringergasse 14, która dostarcza pracowni-1 dowlanych dla gmin galicyjskich, oraz ustawę o 
ków wszelkich kategeryj z pośród byłych Le- policyi ogniowej dla miast i miasteczek w naszym 
giomstów i żołnierzy-Polaków. kraju; 2) rewizyę ustawy hipotecznej, oraz o ko-

żeńskiego w Pałacu Spiskim, Rynek gł., J1I p.
Zakończenie roku szkolnego. Otrzymujemy na­

stępujący komunikat: Aby zapobiedz mylnej in- 
terpretacyi reskryptu ininisteiyałnego, podanego 
we wczorajszym numerze, o weześniejszem zakoń­
czeniu bieżącego roku szkolnego w szkołach śre­
dnich, zaznacza się, że ten reskrypt n ie  o d n o ­
si  s i ę  d o  G a l i c y i .

Kiosk meteorologiczny na plantach, naprzeciw­
ko kościoła św. Anny, polecamy opiece naszego 
magistratu. Od pewnego czasu uległa zupełnemu 
zniszczeniu podziałka na termometrze, wskutek 
czego nie można odczytywać stopni ciepłoty, a na 
barometrze (aneroidzie) opadła szklana przykry­
wa.

Przy tej sposobności zwracamy uwagę, że pu­
bliczność nie powinna tych przyrządów dotykać 
i w ten sposób ich niszczyć.

Przyłączenie Podgórza do Krakowa. Od ponie­
działku bieżącego tygodnia odbywają się w magi­
stracie podgórskim konfereneye z naczelnikami 
poszczególnych wydziałów i zakładów  miejskich; 
w sprawie przyłączenia Podgórza do Krakowa. — 
Z ramienia miasta Podgórza prowadzi te konferen- ] 
cyc z krakowskimi referentami ases.or p. Karol; 
Rollc w zastępstwie burmistrza p. Maryewskiego,; 
który wyjechał do Wiednia. Dotychczas omówio-; 
no aprŁwy: 1) zakładu elektrycznego miejskiego,; 
który przez pewien czas będzie dalej, jak dotąd,; 
samodzielnie prowadzony, 2) targowe, 3) sprawę 
komisaryatu obwodowego, 4) przeniesienie archi­
wum miejskiego, 5) sprawę lekarzy okręgowych 
i szkolnych, 6) szkoły ludowe, oraz 7) rozmieszcze­
nie biur i urzędów pomocniczych, jak ekspedyl 
i t. d.

Równocześnie w podgórskim magistracie oma­
wiano są sprawy, łączące się z budżetem miej­
skim na rok 1914/15.

Prace nad sprawami, mającemi związek z przy­
łączeniem Podgórza do Krakowa, prowadzone są 
w pnzyspieszonem tempie, tak, że faktycznie nic 
nie będzie stało na przeszkodzie złączeniu się obu 
miast w dniu 1 lipea b. r., co już ze wzlgędu na 
bieg roku budżetowego od tego terminu jest wska- 
zanem.

Szef sekcył, dr Gałecki, honorowym, obywate­
lem miasta Podgórza. Do Wiednia wyjechała de- 
putacya Rady miasta Podgórza, złożona z burmi­
strza p. Maryewskiego i radnych pp. Bernarda 
Libana i dra Emilewioza, by wręczyć szefowi sek­
cyi w ministerstwie skarbu, p. drowi Gałeckiemu, 
dyplom honorowego obywatelstwa miasta Podgó­
rza za liczne zasługi, położono dla tego miasta. 
Dyplom, pomysłu artysty malarza p. Wincentego 
Wodzinowskicgo, został wykonany w pracowni 
p. Jaliody w Krakowie.

Sprawy legitymacyjne w Podgórzu. Prace około 
wydawania legitymacyj w Podgórzu na pobyt w

czącego komisyi, krajowego inspektora szkół Sta­
nisława Rzepińskiego. Godziny urzędowe od go­
dziny 12— 1 w południe i od .3—4 po południu.

Do egzaminu należy stawić się w oznaczonych 
wyżej terminach przed godziną 8 rano w sali szkol­
nej przy ulicy Seligera L. 13 w Białej i przynieść 
7. sobą potrzebne książki i przybory do pisania. 
Abiturycntom wolno przynieść tylko przybory do 
pisania i rysowania, słowniki szkolno i logarytmy.

Rzeszów, 14 czerwca. (Wygląd miasta. — 
Rabunki. — Przywrócenie ruchu pocztowego. — 
Szkoły). Miasto zaczyna przybierać normalny wy­
gląd. Czystość w mieście wszędzie utrzymana- to 
też chorób epidemicznych u ludności cywilnej nie­
ma, a trafiają się tylko sporadyczne wypadki u 
jeńców rosyjskich, których tutaj tysiącami bez 
przerwy z nad Sanu przyprowadzają. Ludność cy­
wilna, dzięki poparciu przez komendę sprzym ierzo­
nej armii, głodu nie cierpi — ceny towarów idą 
jednak coraz bardziej w górę.

W-.i -

dr Till i doc. dr Allerhand, seminaryum ekonomi- 
czno-przcmysłowem prof. dr Hauswald, semina­
ryum ekonomiczno-agrarnem dr L©on Biegelei- 
sen, seminaryum historyozno-agramem dr .Tan 
Rutkowski, seminaryum socyologicznem Ludwik 
Kulczycki, seminaryum historyc.znęm dr Oskai 
Halccki, seminaryum koop. dr Zofia Daszyńska- 
Golińska. W  przyszłym tygodniu rozpoczną się 
kollokwia, przy których pytają, jako członkowie 
komisyi egzaminacyjnej: kierownicy seminaryów.
* Po sl eończeniu wykładów przy końcu czerwca 
odbędą się wycieczki naukowe, celem zwiedzenia 
gospodarstw rolniczych i przemysłowych przed­
siębiorstw. Wycieczki te, mające na celu ilustro­
wanie wywodów teoretycznych na kursie przykła­
dami z praktyki, prowadzić będą: prof. dr Haus­
wald (przemysł), dr Leon Biegeleiscn i doc. di 
Krause (rolnictwo), doc. dr Sawicki (geografia).

Wykłady teoretyczne wydane będą druidem, jak 
również sprawozdanie z prac na wykładach i se- 
minaryach kursu.

Wykłady polskie w Wiedniu. Komunikują nam: 
Staraniem zarządu kursu ekonomiczno-społecznego 
N. K. N. w Wiedniu, odbędzie się kilka luźnych 
wykładów niezależnych od programu kursu. Sło­
wo wstępne wygłosi ks. biskup Bandurski. Wy­
kładać zaś będą najwybitniejsze siły z dziedziny 
naukowej, w zakresie lństoryi, literatury i ekono­
mii społecznej. — Wstęp na wykłady po 3 i 2 K. 
Dla akademików 1 K. ■*- Dochód przeznaczony 
częścią na superarbitrowanycli legionistów, czę­
ścią na cele kursu. —  Początek wykładów we 
wtorek 22 czerwca o godz. 4 po południu, w sali 
inżynierów i architektów, Wiedeń, I., Escbenbach 
gasse 9, H p. —  Bilety wcześniej są do nabycia 
w zarządzie, podczas wykładów kursu codziennie 
od godz. 3 do 5 Wiedeń, Eschenbachgasse 9, n  p.

Z Poznania donoszą: Wedle pogłosek ma być 
zamianowany ks. szambelan Łnkoinski, proboszcz 
koźmiński, ofieyałem archidyecezyi poznańskiej, 
który to urząd piastował dotychczas nowozamia- 
nowany ks. arcybiskup Dalbor. _  ■ ■«

„Ziemstwa" w Królestwie. Tygodnik „Polen", or­
gan N. K. N. we Wiedniu donosi, że po samorzą­
dzie miejskim ma Królestwo Polskie otrzymać tak 
że „ziemstwa" takie, jakie są w Rosyi, t. j. samo­
rząd ziemski z gubernialnemi samorządnemi orga­
nami, powstającemi drogą wyborów. — Narady 
nad tem już się rozpoczęły w Petersburgu, jak 
donosi „Kuryer Warszawski". Podług infoTmacyi 
„Rioczi", minister spraw wewnętrznych Makłakow 
•orzekł, że językiem urzędowym „ziemstw" w Kró­
lestwie ma być język polski.

Wielki książę Konstanty Konstantynowicz zmar­
ły w Petersburgu w dniu 15 b. m.. skutkiem ata-, 
ku apoplcktycznego, był synem W. księcia Kon­
stantego Mikołajewicza, a wnukiem cara Mi kola 
ja I. Liczył lat 57. W  r. 1884 ożenił się z księżni 
czka Elżbietą Sachsen-Altcnburg. Był generałem 
piechoty, ale zamiłowania jego skłaniały się w dzie­
dzinę sztuki i literatury. Był autorem i inicjatorem 
kilku wydawnictw, oraz dał się poznać jako au­
tor dramatyczny sztuką osnutą na tle życia Chry 
stusa, graną na petersburskim dworze, oraz jako 
krytyk literacki. Z tych powodów car mianował 
go prezesem petersburskiej Akademii nauk.

Przymusowa „ofiarność" rosyjskich ldacztorow. 
Jak donoszą do Hagi ze źródeł petersburskich, w 
rosyjskich kołach urzędowych zaczyna przybierać 
już kształt konkretny projekt opodatkowania wo­
jennego bogatych klasztorów w llosyi. Obliczają, 
że źródło to bez trudności przyniesie około 2 mi­
liardów rubli na cele wojenne.

Poseł Małik w niewoli rosyjskiej. Wszechniemie- 
eki poseł ze Styryi, Malik, przesłał do posła Sohb- 
nerera telegram z Omska, w którym donosi, że do­
stał się do niewoli rosyjskiej razom a. eałogą prze­
myską, do której należał, jako oficer-automobili- 
sta.

Sprawy czeskie w Wiedniu Pisma czeskie dono­
szą, iż w tych 'dniach bawił w Wiedniu poseł 
Czech i imieniem-czeskiego klubu interweniował 
u wiedz centralnych w różnych sprawach, obcho­
dzących czeski ogói.

Grady w Czechach i na Morawach. Nagła zmiana

L
dyrektora

aury, która u nas ograniczyła się do przejścia od 
uznaniem podnieść^ należy eneigię tutejszego. Uj)aju (j0 zimna, zaznaczyła się w Czechach i na 
która poczty p. łranciszka G-reena, który j yj0rawach poważniejszemi zaburzeniami meteoro- 

pierwszy stanął na posterunku swoim w Rzeszo-1 logicznemu które gdzieniegdzie przybrały rozmiary 
wie, urząd przyprowadził do porządku i kiedy, katastrofalne. — Jak donoszą „Lidove Noviay“ , 
pierwszy pociąg pocztowy nadszedł z materyałem, urodzajny okręg iglawski spotkała w sobotę w id-
7 f i r Q  r j t t t  f i r m  f ł l l l l l  Z £ t r X t iL ( lZ lł  d f ł r P P 7 9 T l I n  ■% i  _    n f i  _ n ______________________________ ..Uzaraz w tym dniu zarządził doręczanie listów. — 
za to mieszkańcy składają mu najgorętsze podzię­
kowanie.

Od dwócli dni funkeyonuje gimnazyum, w naj­
bliższych dniach będą otwarte miejskie szkoły lu­
dowe. Po wsiach wszędzie szkoły funkeyonują. — 
Burza wojenna oddaliła się od nas, spokój panuje 
i gdyby nie transporty jeńców, zapomnielibyśmy 
o wojnie.

Z Jarosławia donoszą nam, iż burmistrz miasta, 
dr Dietzius, powrócił w ubiegłą niedzielę z 'Wie­
dnia i objął urzędowanie. Z burmistrzem powró­
cili urzędnicy magistraccy. Starostwo, poczta, dy­
rekeya skarbowa , i kolej powróciły do Jarosławia 
jeszcze dnia 19 «. nr. Z kolejarzami wrócił lekarz

ka klęska gradu. Burza gradowa w 6 gminach zni­
szczyła zupełnie-wszystko na polu, w pozostałych 
szkoda wynosi 50% przyszłych zbiorów. Taka sa­
ma burza gradowa zniszczyła okręg Nowego Mia­
sta, gdzie grad dochodził do niezwykłej wielkości 
od czasu do czasu padały poprostu  kawały lodu; 
obok tego nagle wezbrano wody zalały dotąd nie- 
skoszone łąki i zabrały wierzchnią urodzajną glebę 
z pól.

W Czechach wielka burza, również z gradem po­
łączona, przeciągnęła nad okręgiem Velvawskim, 
obok szkód od gradobicia, spustoszenie sprawił 
tu gwałtowny huragan, który przewrócił i wyrwał 
z korzeniami wiele drzew.

Symbole „Narodnej Odbrany" Podczas obsadze-
dr Fcldmann, a ze starostweuf fizyk dr Czyżewicz. jniw Szabacu w Serbii,-udało się pewnej dziewczy-. 
Po inny cii lekarzy telegrafowano, by natychmiast j nie z Zemunia nabyć i przewieźć do Węgier dwa 
powrócili do Jarosławia. W czasie iawazyi rosyj-1 symbole osławionej „Narodnej Odbrany", na które

Z  A  W  I A B O M I E N I E .
Ma zaszczyt zawiadomić Y. T. Kousunumów. iż obecnie wydaje
O f e j ł s i c I L ^ r  i  Jas:cs>3 .c a , c i i ^ e s
wybornej k u ch n i ja r s k ie j ,  prowadzonej na sposób domowy

Pierwszorzędna mleczarnia i kawiarnia 
E. Dobrzyńskiej w Krakowie
plac W W. Świętych L fi-—10, vis-a-vis Magistratu

zn an a  i Is tn ie ją ca  
o d  3 7  la t, o b e c n ie
B .  P Y T L A ,
długoletniego współ­
pracownika tej firmy.

.ILoJkisil zupeł:nie odnowiony i z Icom- ^  
f o r * t e » j n m  • w e b a m i
Poleca znakomitą kamę, herbatę, kakao, czekoladę, lody a kawą EWjjkoną.
G eny E a d e r  c i s k i e .  —  Lokal otwarty od godziny 6 tei rano do 11-tej w nocy. x
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spiskowcy serbscy składali przysięgę, mianowicieJ 400 marek. Podejrzenie pada na Tangego, któ- 
laskę i tablicę ciężką dębową. Tablica, długa na:ry tegoż dnia był u Halłinga z propozycyą za-
80 cm., szeroka na GO cm., ma płaskorzeźby, przed­
stawiające czaszkę trupią, a pod nią kości ludzkie 
na krzyż złożone, naokoło zaś rzeźbione napisy 
cyrylicą. Laska długa na 80 cm. ozdobiona jest 
oryginalnem okuciom z bronzu, na końcu jej znaj­
duje się pólfigura brodatego człowieka z bronzu, 
z rękami wyciągniętemi w takim geście, jakby 
zrywał łańcuch. Zapewne ręce były istotnie łańcu­
szkiem połączone, ale on sam zaginął. Oba symbo­
le są ciekawemi robotami artystycznemi. Właści­
cielem ich jest obecnie br. Kobner, który ma je 
zaproponować lir. Tiszy do wcielenia do zbiorów 
państwowych.

Lekkomyślne Paryżanki. Jak donosi „Journal de 
Geneve“ , kardynał Amette polecił księżom arehi- 
dyecezyi- paryskiej nie udzielać rozgrzeszenia Pa­
ryżankom, które ubierają się podług ostatniej, pa­
nującej obecnie mody. — Ciężkie i poważne czasy 
wojenne nie zmieniły nic na korzyść w lekko­
myślnej paryskiej modzie kobiecej. Obcięły tyiko 
suknię od dołu — za wysoko. Tak więc obecnie 
Paryżanka od góry jest wydekoltowana za nisko, 
a od dołu za wysoko; letnie suknie Paryżanki są 
raczej rozebraniem, niż ubraniem.

W tellu' pożar fabryki samochodów w Anglii. Jak 
donosi „N. Rot. Cour.“ z Londynu, wybuchł pożar 
w wielkiej fabryce samochodów „Bark Royał“ , 
który zniszczył cały zakład; spłonęło także 300 
znajdujących się w budowie samochodów dla ar­
mii angielskiej.

Wydział krajowy wzywa dyrektora szpitala w 
Przemyślanach, dra Edwarda Sehmit-ha, aby bez­
zwłocznie przesłał swój nowy adres Wydziałowi 
krajowemu.

łatwienia w drodze ugody procesu swego z 
konsulem Lundingiem. Tange, posądzony o 
kradzież, zostaje na podstawie poszlak uwię­
ziony i wiesza się w więzieniu, zanim Knnd, 
nękany wyrzutami sumienia, zdążył przyznać 
się do winy. W  tragicznej chwili, gdy Knnd 
składa ojeu zeznanie, że ukradł pieniądze, aby 
zaspokoić Tangego, przychodzi zgrzyt ironii: 
u llałlinga zjawia się delegacya, przynosząca 
mu wieść, że cesarz w uznaniu jego zasług mia­
nował go tajnym radcą.

Duch Ibsena, ironizujący zawsze tragiczne 
zgrzyty życia i apoteozujący zasadę 'nieodpo­
wiedzialności człowieka za jego czyny, unosi 
się nad sztuką, której problem pobudza do my­
ślenia, poruszając żywotną kwestyę stosunku 
rodziców do dzieci, opartego na wzajemnem za- doprowadziła

kład sprawozdanie z dnia 13 czerwca stara się dsakże opuścić po gwałtownvm kontrataku.
przedstawić potyczkę koło Romani na kolei j 
Mławskiej jako wielkie zwycięstwo, w czasie ; 
którego odparto nasz atak wśród ciężkich strat, 
albowiem w rzeczywistości mieliśmy w  lei po­
tyczce tylko jednego lekko rannego.

Signum temporis.
(Teł. c. k. Biura boresp.)

Bukareszt, 18 czerwca. 
»Indcpondencc Roumaine« pisze:
»N owoje W remia« poddaje krytyce operacye 

wojskowe na zachodnim froncie i jest zdziwio­
na, że zapowiedziana od  dawna ofenzywa nie

ioło Ypern atakowaliśmy z powodzeniem po- 
zycye nieprzyjaciela, na północy od Ilooge ob­
sadziliśmy całą pierwszą linię row ów na fron­
cie 1000 jardów i cześć drugiej linii i zabraliśmy 
157 ieńców. Kontratak niemiecki został wśród 
ciężkich strat odparty.

Olbrzymie koszta wojenno.
(Teł. c. k. Biura koresp.).

Londyn, 18 czerwca.
» Daily Telegraph* pisze:
W  mieście panuje wielkie zdziwienie z powo­

du wiadomości o olbrzymiem powiększeniu ko­
sztów wojennych. Zapytują, wiele rząd wziął

zultatów.
W  »Russkoje Słow o« wywodzi Michałowski,

ufaniu. Nadto szary koloryt tła stoi „Człowie­
kowi bez skazy11 na przeszkodzie w zdobywa­
niu trwalszego sukcesu na scenie.

Ale na pochwałę artystów podnieść trzeba, . . . . .  ,
że wysiłki ich wczoraj miały piętno wysoce a r-: w posiadanie kilkuset metrów kwa-
tystyczne. Prześlicznie grał tragiczną rolę Tan-.dratow ycli, podczas gdy Rosy a ponosi całe cię- 
gego p. W ęgrzyn, stwarzając z niej wybornyj żary wojny. W e wrześniu roku ubiegłego oca-
w ujęcju i wyeicmowaniu typ ponurego despe-jj0no Paryż przez to, że wojska rosyjskie wpa-
rata życiow ego o niepospolitej sile charakteru.! , ,  , „  , , . , «  . . . ,J- . . . • ’ • , , , , i dły do Prus wschodnich. Dzisiaj powodzenia naNiemniej mtoresniacą i ładnie w szczegółach J J 1

zaliczki od Banku angielskiego. Zdaje się, że 
dotychczas do uchwytnych re-, Bank angielski pożyczył rządowi angielskiemu

40 nitłkwiów funtów a sprzymierzeni pożyczyli 
w Banku asłgkłskim na rachunek rzędu angiel-

, . , , , . , jskiego jeezcze więcej. Chwilowo codzienna e-
ze ofenzywa angielsko-francuska obraca się ko-^m:Sy a Bonów kasowych nie pokrywa kosztów
m ... i i,,„„  ! wojennjmh. Jest jasnein, że w lipcu będzie po­

trzebną wielka pożyczka wojenna.

odtworzoną postać w ykolejonego Kunda d;ił 
p. Grabowski. Z dwóch córek llałlinga tylko p. 
Regiczówna w roli Heleny znalazła pole do
rozwinięcia gry, świadczącej o szczerej intuicji s â|

zachodzie są minimałne, a także W łosi nie w y­
szli jeszcze poza walki straży przednich.

»Russkoje Słowo* dodaje, że artykuł ten zo

Karty uczestnictwa na zjazd delegatek Ligi ko­
biet nabywać można w ekspozyturze N. K. N. 
(Rynek L. 22) po 2 K — zaś udział w obiedzie dla 
członków krakowskiej Ligi kobiet po 5 K tamże.

Prośba staruszki. Wiktorya Podbielska, 87-lctnia 
staruszka, wdowa, z pracy rąk utrzymująca siebie 
i dwoje dzieci, poleca się jako krawczyni do lżej­
szych robót i naprawek wszelakiego rodzaju. — 
Uprasza litościwe osoby o pomoc w swej ciężkiej 
niedoli.

tej młodej utalentowanej artystki.
Dobrze pojął i odegrał rolę llałlinga p. No­

wakowski. Z pozostałych drugoplanowych ról 
wywiązały się dobrze: panna Modzelewska i Za­
rzycka, oraz pp. Mielewski, Noskowski, Trzy-
wdar i Brandt. W. Pr.

Pedle ie tia szsj ofenzywy.
Wedle telegramu 

pisze maior v. Schreioershofen o  podjęciu dal­
szej energicznej ofenzywy przez sprzymiorzo- 
nych w sBerlincr Zlg. ani Mittag«.

Na galicyjskim teatrze w ojny Rrjebija .się u

przez cenzurę zatwierdzony.
Czy może idzie tu o mowę obronną dla od­

rębnego pokoju?

( kierowników wojsk zdecydowana wala zwy- 
Redakcya nasza poleca gorąco ofertę staruszki,|cięstwa, jakoteż nadzwyczajna energia wc

zasługującej ze wszech miar na poparcie i pomoc. 
Adres: Ul. Sławkowska G, III piętro.

Odznaczenia w armii. Za waleczność zamiano­
wany został majorem kapitan Wiktor Dzierżanow­
ski. — Wojskowy krzyż zasługi II. klasy z wo­
jenną dckoracyą za waleczność otrzymał Rot­
mistrz Stefan Gieński w 6 pułku ułanów. Duc-ho-

wszystkich operacyach. Kampania galicyjska 
na długo jeszcze będzie wzorem energicznego 
sposobu prowadzenia wojny i taksami przedmio­
tem studyiim, jak kampania Fryderyka W iel­
kiego, Napoleona i Bhuhera.

Annie gen. Maekensena i łączące się z nią 
inne części wojsk zarządziły przed kilku dnia­
mi niejako przerwę w walkach, która wido-

wny krzyż zasługi 11. klasy na biało-czerwonej' cznie bezwarunkowo potrzebna była wojskom 
wstędze za waleczność otrzymał kapelan połow y,, dla wytchnienia po kilkotygodniowyeh wal- 
:<? Rt. Wfw.rnnlr suzrńłnl nnlnwv R/11. — Oftftar- \ i UlO rCTO oll nnrinnirn TT-.-. ' W ..W w■ks. St. Woźniak, szpital połowy 8/11. — Cesar­

skie pochwalne uznanie otrzymał za dzielne i peł­
ne poświęcenia się zachowanie wobec wroga star­
szy lekarz rezerwowy dr Władysław Wachulski w 
3 pułku dział po]owych.

Zmarli:
Józef C z e r n i c k i ,  rękawieznik, obywatel m. 

Lwowa, członek i założyciel 'wielu Towarzystw, 
przeżywszy lat 7G, zmarł 27 marca we Lwowie.

Ks. Jan F i j a ł k o w s k i ,  em. proboszcz w Bu- 
dylowic, zmarł we Lwowie 2 kwietnia w 78 roku 
życia a CO kapłaństwa..

Teatr miejski w Krakowie.
W  ] lin tek „Carmen11, opera Bizeta.
W sobotę „Rozkosze ojoowstwa11, farsa 

aktach Bissona.
w

kach i marszach. Ta przerwa w walkach w yzy­
skana została dla przeprowadzenia kolumn tre­
nu, które z natury rzeczy przy szybkiem po­
chodzie naprzód, musiały nieco w tyle pozostać, 
oraz dla zaopatrzenia linii w potrzebną amuni- 
cyę i żywność.

Ponadto w tym czasie zniszczone zostały 
silnym ogniem artyleryjskim umocnione stano­
wiska polowe, w których stali Rosyanie, celem 
przygotowania ich cl la gwałtownego szturmu 
piechoty. Można, było b yć w niepewności, jak 
długo ta przerwa w wałkach potrwa. Energia 
prowadzenia wojny uwydatniła, się jednak w 
tern, że okres ton ograniczył się tylko do kilku 
dni i już ponownie wszystkie części armii sprzy­
mierzonych podjęły ofensywę. Jest to przeko- 

3 nywnijącyni dowodem, jak znakomicie uregulo- 
I wany i uporządkowany jest cały dowóz poza 
i frontem i w jak •krótkim czasie udało się 'żołnie­
r z y , stojących w polu, zaopatrzyć we wszystko, 
co potrzebne.

Echa ostrzeliwania „Atfcuny*4,
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Lugano, 18 czerwca.
»Avanti« chciał wczoraj ogłosić długie spra­

wozdanie naocznego świadka o bombardowaniu 
Aneony przez flotę anstro-węgierską. Cenzura 
skreśliła z tego sprawozdania wszystko z w yjąt­
kiem ustępu, stwierdzającego panikę, jaka w y­
buchła wśród ludności, gdy  w łdlłia godzin po 
wypowiedzeniu w ojny przez W łochy zobaczono 
eskadrę a ustro-węgi orską przed Anconą.

Repertoar Teatru ludowego
W  sobotę po południu o 3 K : »Zakłęty pałac* 

bajka czarodziejska.
Sobota o godiz. 7 y, wiecz.: a Za oceanem*. Wy 

stęp J.. Solnic-kiego. _  , .
W niedzielę po poł. o godz. 3 'A: »Zakięty pa- O lS H  r O S y jS K IS J  S rS tfi l.

łac«, bajka czarodziejska ze śpiewami i tańcami. 0
Wieczorem o 7!4: .Gn.be ryby., korne,lya Bolec- '™ jSk 0wy

E g a  i M a S W "  * * " * * ”  °''eS,:'k  m  P° ‘  S k o lw io k  nic można, przcccznó togo, Jo
mimo niezmiernych strat, matcryał ludzki nie­
przyjaciela nie jest jeszcze wyczerpany i jak­
kolw iek w ostatnich czasach zauważono nawet 
wzmocnienie nieprzyjacielskiej a r t y l e r y i ,  
zwłaszcza lekkiemi działami polncmi, jednakże

w o d ^ ^ ^ W d d ^ ^ n ł L M i ^ m ) -  uwdalaśzcze-* bezl»lanowość przeciwuderzeń rosyjskich do-
1 wodzi, że kierownictwo w ojsk rosyjskich jeśt 
w ciężkich opałach. •'

Żelaznemu nieubłaganiu naszych strategacz- 
nycli i taktycznych planów Rosyanie i teraz 
nie umieją nic innego przeciwstawić, jak  tylko

rzeźnię ludzką. Tak 
waędyom pruskim na wschód od Sa-

Etelał ekonomiczny.
Ogłoszenie w sprawie poboru cła. Komenda ob

gółowe ogłoszenia w sprawie poboru cła przy prze­
wożeniu towarów przez austryacką linię graniczną 
do obszaru okupowanego w Królestwie Polskiem. 
Przewóz towarów dozwolony jest tylko na austrya- 
ckicli 
w

Uczeń przeszedł mistrza.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 18 czerwca.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą.:
W łosi szybko nauczyli się praktyk swoich 

nowych sojuszników. Tamci sądzili, że jest to 
środkiem do podniesienia ducha u wojska, je­
żeli ssę ogłosi zmyślone zwycięstwa, jednakże 
powoli stracił ten sposób zupełnie na wartości 
i efekcie, ponieważ nieprawdziwość tych wiado­
mości nie dała się ukryć. Oczywiście, Włosi 
prowadząc wojno dopiero od trzech tygodni, je ­
szcze nie mogli poczynić tych doświadczeń i 
dla tego używają tych, już zużytych sposobów 
swoich sojuszników. Tern należy wytłum aczyć 
fakt, że u jednego z poległych koło Krn W ło­
chów znaleziono deneezę heli-ograficzną, nadaną 
przez generał majora Magiota, komendanta 
brygady Bcrgamo, IV włoskiego korpusu, nada­
ną w dniu 27 maja, w której donosi on z  tryum­
fem ,że książę Ahrrczaów i flota włoska dokona­
ły lądowania w Tryeśeie.

Wojska, nasze na granicy włoskiej zc zdziwie­
niem przekonaiy się, że żołnierze włoscy nie 
mają przy sobie łegłtywiaoyj umożliwiających 
stwierdzenie i-dentyczsicśei poległego. Widocz-

'ś k & m w M k u t  t&roelsf. -
(Tal <• k Htnra )

Konstantynopol, 18 czerwca. 
Doniesienie agencyi telegraficznej »Milli«. 

Główna kwatera donosi:
Na froncie dardanelskim koło Ariburnu arty- 

larya nasza w dniu 14 czerwca uzyskała kilka 
celnych strzałów. Zauważono, że nieprzyjaciel z 
powodu naszego ognia poniósł ciężkie straty.

Nasze baterye nadbrzeżne bombardowały z 
powadzeniem okręty transportowe nieprzyja- 
cieła i jsgo hangary na wybrzeżu Sed-il-Bahr.

Jeden z naszych lotników spostrzegł w za­
toce Kefalo na wyspie Imbros pancernik, odpo­
wiadający co do typu »Agamonnionowi«, k tó­
rego pokład był zupełnie zalany woUa a kom i­
ny i tylny maszt znajdowały się zupełnie pod 
wodą.

przez wojenne Towarzystwo Zbożowe, które _ v 7 * 
ma byc założone. W  związku z tem rozporządze­
niem ogłoszono także statut nowego towarzy­
stwa, które będzie założone z kapitałem 20 mi­
lionów koron. Połowę kapitału subskrybuje 
państwo, w  subskrypcji drugiej mogą brać u- 
dział gminy, rolnicjT, przedsiębiorstwa rolnicze, 
handlarze zboża, przedsiębiorcy handlowi, mły­
narze i inne przedsiębiorstwa przemysłowe.

Mielenie iyta. i pszenicy.
Budapeszt, 18 czerwca.

Dziennik urzędowy ogłasza rozporządzenie 
ministeryalne zezwalające młynom na przyjmo 
wanie do mielenia czystego żyta i pszenicy.

RaSii ( M n l f i  w Eisli.
Wiedeń, 18 czerwca. 

Do »’N. AV. Journal« telegrafują 21 Berlina pod
datą 16 brn.:

»Tribuna« pisze, że skoro Rumunia uparcie 
odepchnęia wszelkie rokowania i zdecjrdowrana 
jest zachować neutralność, czwórporozunuenle 
podjęło swoją, akcyę djTiłomatyczną. w Bnłga- 
ryi, celem sprowadzenia interwencyi ze strony 
Bułgąryi.

Orecya i Wiochy.
Ciel. c. k. Biura koresp.)

Lugano, 18 czerwca..
W edług doniesienia *Secola« mowa włoskie­

go posła lir. B o s d a r i ,  uwgłoszona do człon­
ków kolonii włoskiej w  Alenach, która w yw o­
łała w całej prasie greckiej gwałtowne prote­
sty, opiewała jak następuje: W łosi chcieliby wi­
dzieć także Greków w wojnie po swojej stronie. 
Tymcazsem zamiast emtuzyaznai widać w naro­
dzie greckim tylko chłćd i podejreHwość, jeż&Ii

' .. . in,e wprost c£EC7.erstwa i obrazę. W iochy, jako
me w ten spesob rząd chce utrzymać w>pa.uujące n<l(3 narod o ^ c i a m i  nigdy nie

kich drogach cłowych. Towary należy dostawie ,, . •„  „ i i i • , i - i  '• i i wedle starei receptyv celu ekspedycjo w austryackich granicznych u- • i ,, . ti . . , r . A , inrzec.w  B'w:mlvom nr•zędae.h cłowych w Boleniu, względnie w Krako­
wie, Kocmyrzowie (Baranie), Cle, Niepołomicach
rzędach cłowych w Boleniu, względnie w K r a k o - | r05yj .?kie w podwunastnych a na-
i RiorndUiwir..!,.!, Wni, i 'i  id- . wet poszcsnastnycli rzędach. —  Zimna kiewi  k>icrost<i\\icacn. W olne od c la  są środki żyw ności i i wH * gwardzistów pozwoliłai przedmioty użytkowe, sprowadzane dla ulżenia 
nędzy ludności, na podstawie poświadczenia ko­
mendy obwodowej. _

nieprzyjacielowi po-

Z  im d m
„Człowiek bez skazy", sztuka w 3-cii aktach 

Natliansena.
AV poszukiwaniu za nowaliami repertoarowc- 

nii, klorehy w tycli ciężkich czasacłi ratowały 
niedobory kasowe teatru, sięgnęła dyrekeyado 
literatury skant ynawskiej wystawiła wczoraj 
utwór nieznanego jeszcze n ]iag Duńczyka p 
Natliansena. Jego sztuka p. t . ^Człowiek bez 
skazy“  wykazuje tak w pomyśle, jak w  nastro­
ju i całem przeprowadzeniu akcyi wpływ Ibse­
na i całego jego ponurego światopogjądm P 
Nathansen ujmuje problemy życiowe konfli­
któw  etycznych ze stanowiska gryzącej swym 
tragizmem ironii, przez co sztuka jego staje sio 
duchem pokrewną nie tjdko ideom Ibsena, aig 
'nawet zbliża się nastrojem do nowoczesnego 
rosyjskiego teatru.

W  rodzinie adwokata llałlinga panuje zimny 
'kult obowiązku. Ojciec abnegat na punkcie wy-, 
magań życiowych, usiłuje swój system życiowy 
narzucić rodzinie, ale mu się to nie udaje. Syn 
'Rund lubi żj^cic i zabawę, a stroni od domu, w 
którym pra]7 serdeczności i ciepła rodzinnego 
•zastępuje surowy rygor. Nie mając środków, 
a jr sprostać wymaganiom towarzyskim swoich 
przyjaciół, zaciąga dług u człowieka, który w 
gołębiej dobroci serca dzieli się z nim ostat- 
feiem swego zapasu gotówki. Człowiekiem tym 
3esf' Tange, niegdyś pisarz w  biurze llałlinga. 
A by zaspokoić pretensyę Tangego, Knnd kra­
jn ie  z biurka jednego z pisarzy u ojca kwotę

dojść aż na najbliższą odległość, poczem 
walono go straszliwym gradem kul.

po-

Uśi!$K)Mnle łlkRtrfe) v  S t i s .
Wiedeń, 18 czerwca, 

donosi ze -Sztokholmu pod
datą 10 hm.:

Donossą tu o wysadzeniu wojsk niemieckich 
na Runo w ryskiej zatoce. Marynarze niemiec­
cy, wysadzeni na ląd, wysadzili w powietrze la­
tarnię’ morską i rezerwoary naftowe.

ig g e f i i  S I  61
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 18 czerwca.
Biuro W olffa. Z wielkiej głównej kwatery do­

noszą:
Rosyjskie sprawozdania urzędowe z dnia 13 

1 14 czerwca przemilczają zupełnie klęski na 
froncie Przemyśl— Sieniawa i dopiero w dniu 15 
czerwca przyznają, że dnia 12 i 13 czerwca od ­
była się̂  zacięta walka między Sieniawą a Mo­
ściskami, nie podają jednakże jej wyniku. —  
Sprawozda iie podaje tylko, żeśmy przekroczyli 
dolny bieg Lubciczówki i zabrali Rosyanom  miej­
scowość Tuclilę.

Dla odwrócenia uwagi Rosyanie opisują in­
ne małe wypadki, z których robią wielkie zwy­
cięstwa. Nie jest to wcale zręczne, gdy na przjr-

tajenmiey nazwiska ofiar tej haniebnej wojny 
wiarołomnej. __________

Akcya „gołębi" niemieckich.
(Teł. c. k. Biura koresp.).

Paryż, 18 czerwca.
»Tem;ps« donosi:
Lothik niemiecki rzucił 4 bom by na Bclfort. 

Szkoda wyrządzona jest małą.
Na Luneville rzucili niem ieccy lotnicy 6 

bomb, które nie wyrządziły szkody.

Atak na północno-wschodnie 
wybrzeża Anglii.

(Teł. c. k. Biura koresp.)
Berlin, 18 czerwca.

Biuro W olffa donosi: Urzędowo ogłaszają:
W  nocy z dnia 15 na 16 bm. nasze balony 

marynarki wykonały atak na północno-wschod­
nie wybrzeża Anglii. Ufortyfikowany punkt 
nadbrzeżny obrzucono bombami. Szereg zakła­
dów przemysłowych, między temi jedna huta. 
zapaliły się z tego powodu i po większej części 
są zniszczono. Balony b y ły  «sihbg,Ł ostrzeli­
wane ale wróciły bez uszkodzenia.

Zast. szefa sztabu maryn. Boeł-icke.
Doniesienie angielskie.

Londyn, 18 czerwca.
Biuro Reutera donosi:
Podczas ostatniego ataku Zeppelina na pół­

nocno-wschodnie wybrzeża - angielskie 16 osób 
zostało zabitych a 40 zranionych.

Biuro prasowe donosi, że podczas ataku Zep­
pelina w dniu 16 czerwca zabitych zostało 24 
osób a 49 odniosło rany. _

będą tyranami. t W łochy musiały obsadzać ar­
chipelag Egejski, działając pod przymusem oko- 
liczndści i w interesie równowagi na morzu 
8ródzieannem. W łoch y 'b y ły  też pierwszem mo­
carstwem. które uznało grecki charakter pół­
nocnego Epiru. Jeżeli jednego dnia nastąpi po­
dział malej Azyi, to wielkie i silne W iochy i 
pewnością wezmą w tem udział i zostawią tak­
że coś z tego i dla G recji. W  końcu wzywał po­
seł swoich rodaków, aby rozszerzali te idee 
wśród narodu greckiego.

Teiefsniczne I tefstrsffczne

wi&astói t  tBies Kcmp.
z ania 18 czerwca.

Zarządzenia gospodarze Niemiec.
Berlin. Rada związkowa uchwaliła na wczo- 

rajszem posiedzeniu unieważnić wszystkie 
transakeye kupna zbiorów rolniczych z r. 1915, 
dotyczących żyta, pszenicy, jęczmienia, orki­
szu, surowca cukrowego i paszy.

Wielka burza we Francyi.
Paryż. »Petit Parisien* donosi, że w  środko­

wej Francyi panowała ogromna burza, która 
wyrządziła wielkie szkody i pogorszyła widoki 
zhiorówr. < ■

Na minie.
Sztokholm. Do ministerstwa spraw zagranicz­

nych nadeszła wiadomość, że angielski paro­
wiec w ęglow y »Ar-ndale« dnia 12 czerwca w 
drodze do Archangielska natknął się na minę 
koło przjdądka Orłów. Trzech ludzi z załogi 
zginęło.

Amsterdam. Holenderski parowiec rybacki 
*Greskens« natknął się koło Knoke na minę i 
w yleciał w  powietrze. Z załogi czterech ludzi 
zginęło.

Straty angielskie.
Londyn. Ostatnia lista strat wykazuje nazwi­

ska 30 oficerów i 3.420 ludzi.
Dla amunicji.

Londyn. (Biuro Reutera). Jak słychać, 'przed­
stawiciele organizacyj robotniczych zgodzili 
się na główne propozycye L loyda Georgea co 
do dobrowolnego przechodzenia robotników 
innych przemysłów do fabryk am unicji.

Stracenie członków sprzysłęienia.
Konstantynopol. \ a podstawie irade sułtań- 

skiego, stracono wczoraj na placu przed mini­
sterstwem wrojnv 20 Armeńczyków', między 
tymi jednego poddanego rosyjskiego, jednego 
lekarza, studenta i t. p. za należenie do rewo­
lucyjnego komitetu armeńskiego, który w po­
rozumieniu z agitatorami rosyjskimi usiłował 
w yw ołać bunt przeciw Turcyi.

Żujecie Keraji! Tirany przez SeriłSa.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Lugano, 18 czerwca. 
A gencya Stefani‘ego donosi z Durazzo:
Dnia 9 i 10 b. m. poddały się Szijak, Kavaja 

i Behini, w ydając armaty, broń, karabiny ma­
szynowe i amunieyę w wielkiej ilości, które 
przewieziono do Durazza. K oło Szilinca zato­
piono dwa żaglowce. Serbowie, po trzygodzin­
nej walce, wkroczyli do Tirany

Zatnpifesiiep^rowcaangiglskiego.
flei a  k. Biura koresp.)

ndyn, 18 czerwca 
Parowiec angielski »Stra.'tmayern« o  poje­

mności 2.800 ton został ostatniej nocy storpedo 
wanj' k oło Embroockshire. Kapitan i 12 ludzi 
załogi utonęło.

Komunikat angielski.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 18 czerwca. 
Marszałek French dono-si:
Dnia 15 zajęliśmy linię rowów strzeleckich 

na froncie przeszło 1 mili —  musieliśmy ją je-

Siw mulilittfii
(Tel. c. k. Bima koresp.)

Waszyngton, 18 czerwca.
Bryan ogłosił pierwszą cześć swego długiego 

oświadczenia. Zapowiada ęn, że Stany Zjedno­
czone będą miały sposobność do pośrednicze­
nia dla sprawy pokojowej w tej największej w 
Listoryi wojnie. Po powrocie pokoju okaże się, 
że będzie trzeba międzynarodowej kouferen- 
cyi dla zmiany pstanowień prawa międzynaro­
dowego dla narodów, znajdujących się w sta 
nie wojennjun.

S K Ł A D K I .
Na Samarytanina polskiego

złożył w Administracyi »Nowej Reformy*: 
Jan Polański 2 K.

Dla T. S. L. 
złożył w Administracyi „Nowej Reformy11 Ko­

mitet wykonawmzy obchodu rocznicy 3 maja w 
Zakopanem 317 K 17 h.

Dla biednych ewakuowanych dzieci
złożyła w Administracyi „Nowej Reformy11 Te­

resa Wiśniewska 5 K 50 h.
*

Na Ognisko dzieci Legionistów
złożyli w Administracji „Nowej Reformy11: 

Urzędnicy i służba rzeźni i targowicy miejskiejj 
w Krakowie 38 K 40 h jako pozostałość ze zi 
kupna wieńca na trumnę ś. p. Jędrusia Papeego.

Dla rodzin poległych żołnierzy 
złożyła w Administracyi ?Nowej Reformy*: 
Franciszka Sch. 50 K.

Odpowiedzialny redaktor:

Michał ^onoplńiirri.
Wydawca:

Rudci! Osinan.

N a d e s ia n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyf.)

Pcte'lądowanie.
Za okazanie współczucia rodzinie, tudzież za 
urządzenie i uświetnienie swoją obecnością ża­
łobnego .nabożeństwa za duszę ś. p. kapitana 

Franciszka Gru dzińskiego-Pększyca, 
komendanta 4 komp., VI. batalionu, I. brygady 
Legionów polskich, poległego śmiercią bohater­
ską w  Królestwie Polskiem d. 3 czerwca 1915 r., 
szczególnie W -nej Pani Jadwidze Kwiecińskiej, 
Przewielebnemu ks. Janowi Świętnickiemu, 
W-mu Panu Julianowi Dobrzańskiemu, e. k. 
Inspektorowi szkolnemu, W -nym PP. Dyrekto­
rom i Gronu nauczycieli szkół krakowskich, 
Zacnym PP. Legionistom polskim, Przyjacio-’ 
łom i 'Towarzj'szom broni Zmarłego, wreszcie 
wszj7stkim znajomym, a współczującym w nieu­
tulonym żalu, składa najserdeczniejsze polskie 
„B óg  zapłać!11 Rodzina PĘKŚZYCÓW,

4184

FABRYKA CZERNIDŁA i PASTY 
„V i c t o r i a“

w Podgórzu, ulica Kalwaryjska L. 81 
sprzedaje 

k w a s  s o l n y  i s i a r k o w y .
I 4109-2

Tajecie te$ofcnn?cli z iM s  
n a  W a r z e c h .

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Budapeszt, 18 czerwca.

Dziennik urzędowy ogłasza rozporządzenie 
ministeryalne o  zajęciu tegorocznych zbiorów 
pszenicy, żjrta, ziarna mieszanego (Halbfrucht) 
i owsa celem odpowiedniego zabezpieczenia za­
potrzebowania publicznej aprow izacji. W yjęte 
jest z pod tego zajęcia zapotrzebowanie gospo- 
darsśko-domowe producenta, do czego jako pod­
stawę przyjmuje się 18 kg. na głow ę i na mie­
siąc aż do 15 sierpnia 1916 r. Znajdujące się 
pod kluczem zbiory można przewozić tylko za|najświeższe i prawdziwe, pierwszej jakości, na-'

! z r t i e .  , U , .  S U T i t W i t W t J H F  k u ? .1™ ' ™I . . vv KRAKOWIE, Rynek główny 5, Sienna 2:
' Objęc-ie następuje, po cenach m aksym alnych . w Wiedniu VII., Neubaugasse 61. 4042 15

T. CIEŚLINSKI Z PRZEMYŚLA 
obecnie Kaltenleutgeben 

W YSYŁA WINA MSZALNE DO MIEJSCO 
WOŚCI WOLNYCH. 4056 ’

M A S Ł O  D U Ń S K I E



tfr £f03.

©teian Wachowski prosi 
o wiadomość o siostrze 

Józefie, nauczycielce i matce, 
zamieszkałych w Łajscach, 
pcw. Jasło. Wiadomości prosi 
przesłać pod adresem: Matyl­

d a  Eliszakowa w * . Dobfiće 
(Czechy). 3735 7 2

j O W A R fi F O R M A

©  aloasea Slsesstsiaówna,
* *  nauczycielka w Bukaczow- 
cach, obecnie Zakopane, Kru­
pówki 51, dom p. Kaima, pro­
si znajomych o podanie adresu. 

4160 1 2  *

g£i2iewicz Wincenty, ka-
'*■ det, prosi krewnych i zna­

jom ych o posłanie mu swoich 
adresów pod adresem: Janina 
Sękówna, Kraków, Rynek Kle- 

^parski 9, I p. 3964 6 10

J}iadysisw a Wolańczy- 
”  kówaa, Hulin, Mor., po­

szukuje matki Apolonii Wo- 
■ińczykowej z dwojgiem 
dzieci i Franciszki £ło- 
czoi kiei z Kamionki, pow. 
rawski, Kazimiery Krzyża­
nowskiej z Żurawiec, pow. 
rawski. ESaryana i Edmun­
da Wolańczyków ze Lw o­
wa. 4069 4 4

L5wi Marder, Fassnngs- 
stcJle, Feldpost Nr 12, po­

szukuje swej żony wraz z dzie­
ćmi. 4108 3 3

Ks, Jan Baniiewsbi, Feld-
kurat, Feldpost 86, po­

szukuje sióstr Janiny i An­
ny Wiąozsfe, które z począ­
tkiem września 1914 r. wyje­
chały z domu i dotąd nie wró­
ciły. 4140

Ę^awiadamś amy krewnych' 
panny F risd , że wraz z 

rodzicami znajduje się od 7 
maja we Lwowie, ul. Lenarto­
wicza 16. 4125

© ro sz ę  uprzejmie każdego, 
•  ktoby cokolwiek wiedział 
o Bsgmiiawie Siemkn, nau­
czycielu, z 40 pułku piechoty 
(2 Marschkompanii), o łaska­
we doniesienie pod adresem: 
W . Siemek, Głogoczów, p. Mo­
gilany. 4049 4 4

łn ż .  Msryan Bo], jeniec z 
*  Przemyśla, zawiadamia ro­
dzinę, żę jest zdrów. Adres 
jego: Russkaja Azja. Skobe- 
lew, Ferganski kraj, 19 rota 
(baterya). 4102

^ iacenty Czajkowski,
”  dróżnik z Oziminy, pow. 

Sambor, obecnie w wojsku, 
prosi rodziny o wiadomości, 
które można przesłać do Ad- 
ministracyi ,.N. Reformy".

4097 3 3

W fładyslawa Papierkow-
**  ska, W iedeń, XX., 

Dresdenerstrasse 132, 11/10, 
poszukuje męża Wincentego 
z 10 batalionu pionierów, o 
którym nie ma żadnej wiado­
mości od 15 sierpnia ubiegłe­
go roku. 3710

Aleksander Mu char z
Brachówki, pow. Złoczów, 

obecnie Kaznov (Kaznau) k. 
Pilzna, Czechy, poszukuje ro­
dziców, oraz  k re w n y c h  i zna­
jomych i prosi o poaanie a- 
dresów. iois 2 2

.IgolesSaw Jaroszewski,
®  pospontak zc Lwowa, o- 
becnie w Freibergu, p. Gleis- 
dorf kolo C-raeu, prosi krew­
nych i znajomych o podanie 
swoich adresów. . 4077

Nauczycielka Polka
poszukuje posady na letnie miesią­
ce. Przyjmie także posadę w cha­
rakterze towarzyszki przy inteli­
gentnej pani, która zamierza spę­
dzić letnie miesiące w zdrojowisku, 
zwłaszcza czeskiem. Zgłoszenia: Sle- 
ina Trojanora, Uchlifske-Janorice, 
Czechy. 4156 1 4

©  Poroninie
do wynajęcia na sezon letni 3 po­
koje, kuchnia i weranda oszklona. 
Bliższa wiadomość: Kraków, Kar­
melicka 20, II piętro, na lewo. 4147

Poszukuję pokoju
bez mebli, z łazienką, z osobnem 
wejściem, jako całości, w dzielnicy 
I., III., lub IV. od 1, ewentualnie 
15 lipca. Zgłoszenia pisemne z po­
daniem ceny przyjmuje Biuro dzien­
ników Hopcasa i Salomonowej pod 
„Pokój*1, Szczepańska 9. 4153 1 3

Rudawa koła Krakowa
do wynajęcia w willi przy stacji, 
w ogrodzie, umeblowane trzy po­
koje, weranda, kuchnia. Własność 
Russockiej. 4168 1 3

Es ®ynafetfa zaraz
w śródm. pokój front., umebl.. przy 
inteligentnej rodzinie, z utrzyma­
niem lub bez. Zgłoszenia list. pod 
„M. C.“ przyjmuje Ad. ,.N. Reformy*1. 

4170 1 3

Przyjmę adminisłracyę
urzędu pocztowego i telegr. w za­
chodniej Galicji, w górach, za skro­
mne warunki. Zgłoszenia: Zastaw - 
ska, Briinn. Krapfengasse 21.

4166 1 2

Siuciiacz l!l lali prawa
ffol. od wojska, przyjmie zajęcie 
w jakiem przedsiębiorstwie lub 
guwernerkę. Zgłoszenia list. pod 
Ma 5 przyjmuje Administr. „N. Ite- 
formy“ . 4167 1 2

Magister larmaeyi
zdolny do samoistnego prowadze­
nia apteki, wolny od wojsko­
wej służby, mogący podołać naj­
większej czynności, przyjmie posa­
dę od 15 lipca lnb 1 sierpnia. Li­
sty polecone: Apteka obwodowa
w Jaśle. 4164 1 3

 — |

WYSPRZEDAJESIĘ:
FASOLĘ BIAŁĄ, KRASĄ  
1 PE R Ł Ó W K Ę .- GROCH 
OKRĄGŁY. —  RYŻ ŁA­
MANY, PRZEŹROCZY­
STY. -  GRYSIK KUKU- 
RUDZIANY. —  CZEKO­
LADĘ KUCHENNĄ. —

PR ZY CA ŁYC H  W O RK ACH OPUST.

„ L A K T O L “
UL. KARMELICKA L.15.

3a9<; 2 2

Trociny
tanio do sprzedania. Ul. Zwierzy­
niecka 44. 4139 2 3

Do w ynajęcia dla pani
pokój przy rodzinie, front, na par­
terze, przy spokojnej ulicy. Garn­
carska 7, drzwi Nr 1. 4137 2 2

A s y s te n t
lub aspirant farmacji w III
roku znajdzie umieszczenie za­
raz w  aptece w Mszanie Dol­
nej. 4119 3 3

Z d o l n y
uwolniony z wojska nauczyciel przy­
gotowuje do egzaminu wstępnego 
do gimnazjum, seminaryum, oraz 
matury sominaryalnej i egzam. kwa­
lifikacyjnego za skromnem wyna­
grodzeniem. Zgłoszenia: Nauczyciol, 
Biała, Augasse 38. 4114 2 2

Ładne mieszkania
słoneczne, z całym komfortem,
z 4, 3 i 2 pokoi, do wynajęcia za­
raz. Ul. Karmelicka ^przedłużona 
1. 208, obok stacyi tramwaju przy 
parku Krakowskim. Właściciel o- 
bjeny na miejscu między 5 —6 po 
południu. 4!20 2 10

_ notes z
w ulioy Floryańskiej.’  Łaskawy 

znalazca zechce oddać za wynagro­
dzeniem 10 K pod adresem Stani­
sław Bartz, Floryańska 30. II p.

4157 1 2

Potrzebny zaraz
portysr do hotelu Krakowskiego. 
Ulica Dunajewskiego 9, Kraków. 

4161 1 3

P o s z u k u j e
kilku robotników akordowych lnb 
za dzienną płacą do krycia da­
chów papą Pracownia blacharska, 
Podgórze, Lwowska 22. 4163 1 3

Rzutku "Sinik
z bardzo dobremi rekomendacjami, 
ostatnio 15 Jat na jednej posadzie, 
poszukuje posady zaraz. Zgłoszenia: 
Zarząd dóbr Przyborowice, p. Gra­
biny pod Dębicą. 4159 1 3

OhrześGijańska S p ółk a  H a n d low a
(drobnych kupców) Jagiellońska 9 

poleca: mleko słodkie, niezbierane 
i kwaśne, codziennie świeże, świe­
żo jaja, masło duńskie najprzed­
niejszej jakości, śledzie pocztowe 
i holonderskie. Ceny niskie.

4152 1 2

m
potrzebny zaraz. Janik, Zakopane. 

4143 1 3

W ?  m i n  u  pisania.
Zgłoszenia list. pod Maszyna przyj 
mnje Adm. „N. Reformy1*. 4151

Fortepian
i meble w dobrym stanie do sprze­
dania. Zgłoszenia list. pod R. R. 12 
przyjmuje Administr. „N. Reformy**. 

4150 1 3

Rutynowana pemosmea
pocztowo-teiegraf. sznka posady. 
Olimpia Kopaozówna, Librowszczy- 
zna 4, III p., Kraków. 4149 1 2

Pom nik fryzjerski
wolny od służby wojskowej, potrze­
bny zaraz lub od 1 lipca. Zgłosze­
nia: J. Hałatok, Kraków, Dłaga 4. 

4146 1 3

K / t o
zechce dopomódz kobiecie, któ­
ra miała w G alicji środk. pra­
cownię krawiecką, przez po­
życzenie 1000 K na 5 lat? 
Zrabowana doszczętnie przez 
Moskali, z dwojgiem dzieci i 
matką staruszką, pragnie za­
cząć na nowo pracować. —  
Helena Kamińska poste re­
stante Zakopane. 4123 1 3

2 pokoje i kuchnia
przedpokój, klozet, gaz lnb elektry­
ka, na I p., ofic. zaraz do wyna­
jęcia. I pokój i kuchnia, przedpokój, 
na parterze, ofic. zaraz do wynaję­
cia. Wiadomość: ul. Lubomirskiego 
29, u gospodarza, I p. 4007 7 10

L. 2055/Z. K. 4116 3 3

Ogłoszenie.
C. i k. Komenda obwodowa 

w Olkuszu zamierza wykonać 
budowę drogi z Olkusza do 
granicy galicyjskiej w Lgocie 
w drodze przedsiębiorstwa.

Droga ta je s t  8 kim. długą 
i wykonaną być ma w szero­
kości 6 metrów z okolicznego 
kamienia, w terminie do 30 
listopada b. r.

Bliższych wyjaśnień z for­
mularzem oferty udzieli Od­
dział techniczny7 c. i lc. Ko­
mendy.

Powyższe ogłoszenie podaje 
się do ogólnej wiadomości z 
zaproszeniem do wnoszenia 
ofert w terminie do 2 0 -g o  
czerwca b. r.

C, i k , Komenda eM u.

fU U l
u? Krakowie

zawiadamia Członków Działu ubezpieczeń na życie, którzy 
premie za ubezpieczenia życiowe opłacali za pośrednictwem 
agencyj tegoż Towarzystwa, oraz różnych instytucyj finan­
sowych, mających swe siedziby w miejscowościach, z któ 
remi kontakt z powodu wypadków wojennych jest obecnie 
prz< rwany, że mogą przypadające premie przesyłać bczpo 
średnio do Towarzystwa w Krakowie (ul. BasTową 1. 9). 
Na każdorazowe życzenie przesyła Towarzystwo czeki c. k. 
Pocztowej Kasy oszczędności. 4122 l  3

L. 49-230/1915, 4162
B. b.

\ }> l  • t

S s j t o s ie n iG  iic y fa c y i.
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy kanału na 

gruntach wojskowego magazynu prowiantowego przy ulicy 
Rakowickiej, odbędzie się w Budownictwie miejskiem, Od 
dział B., rozprawra zapomocą pisemnych ofert dtńa 22-go 
c z e r w c a  1915 r . o godzinie 12 w południe.

Wadyum wynosi 5°/0 z kwoty oferowanej.
Plany, kosztorysy i warunki, przeglądać można w biu­

rze kanalizacyi miasta w godzinach urzędowych, gdzie też 
wydaje się druki ofertowe.

Oferty wniesione po terminie, łub nie sporządzone we­
dług w7zoru, nie będą uwzględnione.

Magistrat sto!, król/m iasta Krakowa,
dnia 12 czerwca 1915.

Prezydent miasta:
Br Leo m. p.

!  r
W a fle p s s ą  © e łsro n ą  p s »se s lw  p r z e s io -  

ssemlŁt ciaoró!i> p r z e z  irasaclay Jest

(ameryk/ papier na muchy).
Do stać  można wszędzie.

Hurtowną sprzedaż ma L . H . © r le s  N a e h f. 
J o s e f  T&Eassig, W ie d e ń ,  XX., Waldmul- 

lergasse 14. ąm

w y n w
p r z y

3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka,' z oświetleniem ele- 
ktrycznem, na parterze; f 

3 pokoje, kuebnia, przedpokój,' łazienka, z oświetleniem 
elektr., na II piętrze. 3129 33 o

1 pokój, kuehnia i przedpokój na III piętrze.
Oddzielne pokoje na IV piętrze, w

Wiedeńska DeSegacyl

Samarytanina polskiego
w Wiedniu, I, Wallnerstrasso i  a, parter

przyjmuje na cele humanitarne Samarytanina i Legionów 
polskich datki w gotówce i w naturze, bieliznę męską, obu­
wie, tytoń i papierosy.

Delegacya Samarytanina sprzedaje wydawnictwa pa­
miątkowe, jak ofieyalne odznaki N . K. N . (Allegorya Polski), 
kalendarzyki i prześliczne serye widokówek Legionów z pla­
cu boju, miniaturowa, artystyczne plakiety (Orzeł zrywający 
kajdany), kasetki i alegoryczne szpilki do krawatek, opaski 
żałobne za poległych, oraz N

, H tjenne obrączki Legionów
ze stali, ozdobione białym Zygmuntowskim Orłem i histo' 
ryczną datą 16. VIII. 1914.

Z dniem i maja b. r. otwartą zostsJa eksgo- 
zytmra wydawnictw Wiedeńskiej Belegacyi Sama­
rytanina w Krakowie, plac Szczepański (dom p. 
©ra Brobnera). 3319 15 o

„Za jakość, czystość 
i prawdziwość po­
chodzenia ręczy się“ .

P o t a n i a ł a
Masło deserowe duń­
skie i bryndza majowa

Piątek 18 Trżerwca 19T o

Przed

w handlu

uji!"
KruMój ,̂ Hały ayneh

Uwaga: Przy zakupnie więk­
szej ilości ceny znacznie zniżone.

3841 14 O

U/ynajmę dia siebie i 3-letniego 
dziecka przy lepszej, polskiej 

rodzinie od 15 czerwca lub 1 lipca 
pokój umeblowany, możliwie z o- 
biadami i usługą. Miejscowość obo­
jętna. Zgłoszenia wraz z podaniem 
przystępnej ceny pod adresem: Anna 
Skowrońska, żona sędziego, Weis, 
Dr Sehauerstr. 34, l i  St., O. Oest.

4021 3 3

lnu pani
z  nkończoną wydziałową szkołą, po­
trzebna zaraz do wypożyczalni ksią­
żek prsy placu W. VI. Świętych 
1. 8, w  K rakow ie. Zgłoszenia od 
godziny 8—10 rano. 4130 2 2

Do wpajęcia
2 pokoje, przedp., kuchnia, II pię­
tro, oficyna; 2 pokoje, przedp., ku­
chnia, pasaż, gaz, parter, oficyna, 
Łobzowska 6. 4126 2 3

Fryzjerskiego
pomocnika lub starszego ucznia do 
prowadzenia samoistnego interesu 
poszukuję zaraz. Franciszek Ścisło, 
fryzyer ul. św. Sebastyana 9. Ła­
źnia rzymska, Kraków. 4107 3 3

H agśster
lub magistra, oraz sust.enlant znaj­
dą natychmiast zajęcie w aptece 
w Krakowie. Zgłoszenia listowne 
pod,,Apteka“  przyjmuje Administr. 
„N. Reformy**. 4118 3 3

w Howm Sączu
poszukuje starszego zdolnego 
pomocnika z działu korzenne­
go i bufetowego. Posada za­
raz do objęcia. 4092 4 6

Do wpajęcia
2 pokoje, kuchnia, przedpokój, sło­
neczne, frontowe, na III p., od 1 
lipca, oraz do sprzedania rower 
z wolnem kołem, całkiem nowy, 
z przyborami i manometr do apa­
ratu piwnego na butle gazu po­
wietrznego. — Wiadomość: Półwsie 
Zwierzyniec, ul. Lelewela 1.7. Stróż 
wskażo. 4088 2 2

bai M i  w Paatipia
p. Dębica, ma około 800 cetn. metr. 
ziem niaków  jadalnych, do sprze­
dania po 6 K z odstawą do stacyi 
kolejowej Dębica. 4145 2 2

Fr©SSQ wszelkich Towa­
rzystw polskich, Komite­

tów wychodźczych, redakcyj, 
departamentów i sekcyj N. K.N., 
biur i komisaryatów wojsko­
wych Legionów polskich, szkół, 
słowem wszelkich organizacyj 
narodowych i instytucyj gali­
cyjskich, przebywających cza­
sowo na emigracji, by raczy­
ły dla celów arcliiwalno-mu- 
zealnych nadesłać na moje rę­
ce wyraźne odciski swych u- 
rzędowych pieczęci w dwóch 
egzemplarzach wraz z orygi- 
nalnemi podpisami członków 
zarządu czy wydziału. Odciski 
małych pieczęci nadsyłać mo­
żna na zwykłej kartce kore­
spondencyjnej za 5 h.

Er Kr o' Bsd@ck;
urzędnik. Archiwum króli stół. 
m. Lwowa, obecnie Morawy, 
Berno, Baeokergasse 2, II p.

4033 3 3

ZAKAŻENIEM
mus my się tom bardziej strzedz, że toraz rozmaito zakaźne choroby, ja k : 
szkarlatyna, odra, ospa, cholera, tyfus występują ze wzmożoną siłą. Dlatego

używać wszędzie
gdzie takie choroby występują, dobrego środka dezynfekcyjnego, który 
musi być w potrzebie pod ręką w  każdym domu. Najodpowiedniejszym 
środkiem dezynfekcyjnym teraźniejszości, według doświadczeń instytutów 
prof. Lbiflera, Liebreicha, Proskauera, di Vestea, Vasa. Pfeiffera, Yerturn 
Pertika i t. d., jest bezsprzecznie

który bezwonnyMnie trujący i tani jest do nabycia w każdej aptece 
i drogueryi w oryginalnych flaszkach (z zielonego szkła) za 90 h. Dzia­
łanie Lysoformu jest szybkie i pewno, dlatego polecają go wszyscy 
lekarze do dezynfekcji przy łóżku chorego, do mycia ran, wrzodów, (V 
antysoptycznycb przewiązywali i do przestrzykiwania.

MYDŁO LYS0F3RM0WE
jest dobrem, łagodnem mydłem toaletowem, zawierającem Lysoform i dzia­
łającemu antyseptycznie. Można go używać na najwrażliwszą skórę, nawet 
u dzieci i niemowląt Robi skórę miękką i elastyczną i wytwarza nad­
zwyczaj aromatyczny zapach. Jedna próba wystarczy i każdy będzie 
później używał zawsze tego znakomitego mydła, które tylko pozornie 
jest drogie, w użyciu przecież jost bardzo wydatne, bo starczy 
na długo.

Kawałek 1 k oron a  20 h. ^

t LYSOFORM MIĘTOWY
est wodą do ust silnie-antyseptyczną, która usuwa szybko i pewnie 

niemiłą woń, zęby wybiela i konserwuje. Można jej też użyć do płukania 
gardła przy katarze krtani, kaszlu i katarze, według lekarskiego zaor­
dynowania. Kilka kropel starczy na szklankę wody. Flaszka o ryg i­
nalna kosztuje 1 K 60 h i nabyć można w każdej aptece i drogueryi.

Zajmującą książkę pod tytułem: „Zdrowie i dezynfekcya** wysyła 
na żądanie zadarmo i opłatnie chemik HUBMANN, referent fabryki 
wyrobów lysoformowycb, Wiedeń, XX., Petraschgasse 4. 42 14 0

Brnem Tercynrze franciszte
(Bracia Alfeertanie)
posługujący ubogim

w Eraliowle, EasIaaieFz, ulica Sr-akswska L 43 
Telefon 3213

sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, wyplatane 
lub z siedzeniem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bujanki, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i politurowaaia.
Kizesła i stoły do wypożyczania są na składzie. 
W ycieraczki kokosowe, ora/, własnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów na schody, 

korytarze i do przedpokoi. 27 34 o

W ieiicsś , X V II, W a fis g a s s e  4 3 , p a r i e r ,  le w o
pośredniczy w załatwianiu "interesów kupiec- 

i przemysłowych za małą prowizyą.kich
3747 8 0

ftb itu ryen t g im nazjalny  po-
szukuje jakiegokolwiek zajęcia. 

Zgłoszenia pod K. U. przyjmuje 
Adm. „N. Reformy**. _  4110 3 4

Oo (oynojecii!
zaraz przy ul. Radziwiłłowskiej 15 
mieszkania słoneczne, składające 
się z 5, 4, 3 pokoi z przynależno- 
ściami i nowoczesnem urządzeniem. 
Tamże pokoje kawalerskie.

4101 3 3

Etostawy
około 100 1. dziennie mleka świe­
żego poszukuje sklep "towarów mie­
szanych- przy ul. Sobieskiego 1. 8, 
w Krakowie. 4133 2 3

udziela lekcyj gry na forte­
pianie. Ul. Łobzowska 1. 29, 
III p., drzwi wprost schodów. 

3161 16 0

O d  4  k o p o s i
Suknie dam ski i

© d  1 k e > 5 ° o n y

S u M s h M  i l u  d z i e c i
przyjmuje się do roboty: 
Ulica Karmelicka 7, II piętro, 
k a m ie n ica  w p od w órzu . 7 10  49  0

O b ia d y
prywatne. Karmelicka 46, II piętro, 
na prawo. 3604 12 20

(Hania latała fio wpajana
w Myślenicach nad Rabą, w naj­
bliższej okolicy górskiej Krakowa, 
w kilku willach, położonych mię­
dzy lasami świerkowymi i w po­
bliżu kąpieli w ltabie. Komunika­
c ja  z Krakowa pocztą codzienni5. 
Wiadomość: Kraków, Rjnek Kle- 
parski 13, II p. 4030 2 6

W s z e l k i ©
okularów, i cwikierów, wstawiania 
szkieł i t. p. wykonujo najstaranniej 
tanio i szybko H. N I Ś M E T F Z ,  
optyk i m echanik w Krakowie, 
ul. Karm elicka 15. 9650 1 0 10

tmmw i li*
wykonuje 
M i B .,
I p.

starannie i , tanio 
ul. Konarskiego 13,

2530 31 0

Fensyonat wiejski
"pod Krakowem.

Bliższa wiadomość: ul. Szcze­
pańska. O, 1 p., od g. 12— 3.

. ‘  Marya SsmssśsiEa.
4053 3 3

. Adresy instytucyj legionowych w Wiedniu.
Naczelny Komitet Narodowy: I. Neuthor- 

gasse 9.
Komisaryat wiedeński N. K. N.: I. Bauem- 

markt 3.
Komisaryat wojskowy wiedeński N. K. N. i 

Komenda placu: IV. Alleegasse 44, od godziny 
12 —  1 i od 6 —  7 wieczorem.

Intendantura Legionów: Wayringerstrasse 14, 
od godziny 10 —  12 i od  3 —  5 po południu, 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Biuro Samarytanina polskiego: I. Wałlner-
marasse 1.

Ekspozytura N. K. N. w Krakowie Rynek, 
1. 22, I p. _  -

Adresy władz galicyjskich.

Wydział krajowy: W iedeń I., Dominikaner- 
feaatei 19.

Namiestnictwo, Rada szkolna krajowa, Gali­
cyjska krajowa dyrekeya skarbu —  Biała.

Sąd krajowy wyższy (krakowski) —  Ołomu­
niec.

Starostwo górnicze dia Galieyi (z Krakowa) i 
krakowski urząd górniczy okręgowy: Morawska 
Ostrawa, ul. Elżbiety 6; jasielski urząd górni­
czy  okręgow y: Jasło; drohobycki: Drohobycz. 
Sprawy stanisławowskiego urzędu górniczego 
okręgowego prowadzi na razie urząd górniczy 
okręgowy w Drohobyczu.

Dyrekeya kolei państwowych (krakow­

ska) —  w Żywcu, lwowska —  w Bernie, stani­
sławowska —  w Hranicach.
Dyrekeya poczt i telegrafów —  Biaia.

Sąd krajowy wyższy (lwowski) —  Ołomu­
niec.

Instytucye galicyjskie w Wiedniu.
Rektorat uniwersytetu lwowskiego: IX. Bolz-

manngasse 5, od godziny pół do 9 do pół do 
10 rano.

Prorektor politechniki lwowskiej: IV. Karls- 
plalz 13, drzwi 72.

Izba rękodzielnicza: XIV. Holochergasse 32, 
I piętro (prezes Makowicz).

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzę­
dników prywatnych ze Lwowa: I. Sehelling- 
gasse 1, I piętro.

Izby handlowo-przemyslowe ze Lwowa i Kra­
kowa: I. Stubenring 8.

Bar.k krajowy galicyjski: I. Dommikaner­
os stei 19.

Kasa oszczędności m. Krakowa; I. Woll-
zeile 1.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu w Kra 
kowie: I, Am Hof 7.

Bank hipoteczny galicyjski: I. Schotten-
gasse 6.

Bank ludowy galicyjski dia handlu i rolni­
ctwa: I. Hohenstaufengasse 1.

Bank przemysłowy galicyjski: I. Renn-
gasse 2.

Filie galicyjskie >Wiener Banl;verein«: I. 
Schottengasse G.

Krakowska filia »Ustredni banka ćeskych
6pofitelen«: 1. Sehottenring 1.

Centralny zi ązek galicyjskiego przemysłu 
fabrycznego: III. Lothrmgerstrasse 12.

Krajowa centralna kasa dla spółek rolni­
czych: I. Dominikanerbasted 19.

Galicyjska Kasa oszczędności: I. Stubenring 
8 —  10 .

Kasa oszczędności in. Lwowa: VIII. Josef- 
stadteratrasse 9, drzwi 8.

Pocztowa Kasa oszczędności: I. Biberstras- 
se 13.

Lwowski zakład ubezpieczenia robotników 
od wypadków: X X . Webergasse 4, drzwi 100.

Instytucye dla wychodźców w Wiedniu.

Schronisko wychodźcze: I. Wallne-rstras.se
1 (róg Kohlmarkt) obejmuje: a) ochronkę, b) 
kursy naukowe, -to jest sześć klas ludowych. —  
(W pisy od 10 —  12 i od 3 —  G. Opłata od 
dziecka ze śniadaniem, obiadem i podwieczor­
kiem 12 kor. 50 hal.) c) jadalnia, a to od  12 —  
1 i pół po 80 hal., d) herbaciarnia i kawiarnia 
od 8 —  10 i od 3 —  6 (herbata z mlekiem i buł­
ka 10 hal., kawa z mlekiem i bułka 14 hal.).

Szkoła ludowa w lokalu Tow . > Biblio tek i pol­
skiej: IV. Mayerhofgasse 11.

Tanie obiady komitetu pań polskich: I. Tio- 
fer Graben 11, od 11 i pół —  l i  pół po 54 hal.

Tania kuchnia Kongregacyi pań polskich:
Langegasse 50, od 12— 3 po południu,

Gospoda Legionistów; IV. Luisegasse 22, 
I piętro, cały dzień otwarta.

Amb ula tory um lekarskie "(bezpłatne): IX.
Berggasso 17, od 9 —  1 i 2 —  6 po południu.

Stały komitet informacyjny dla nauczyciel­
stwa: IV. Mayerhofgasse 11 (od 12 —  1 przed 
południem).

Centralny komitet akademicki: IX. Tuerken- 
strasse 17 (w lokalu stowarzysz. »Ogniako«).

Komitet centralny wydziału Tow. rolni­
czych: VI. Mariahilferstrasse 1 c., II piętro, 
dTzwi 7, od  9 —  1 i od 1 —  6 po połud.

Komitet zapomogowy dla przybyłych .z Gali- 
cyi i Bukowiny: (Prezes K. dr Biliński, zasLępca 
r. dw. Jul. Twardowski, kierownik Biura cen­
tralnego dr Włodz. Kozulewski, III. Renn- 
weg 1). a

I. Sekcya urzędnicza: przewodniczący komi­
sarz Józef Migdał. I. Scliauflergnsse 2, III P- 

. II. Sekcya oświatowa: przewodniczący s e k r. 
min. dr Sokalski, VIII Alserstrasse 21, mezzan.

III. Sekcya inżynierska: przewodniczący se 
kretarz min. dr Be mączek, VII. M ariahilfer­
strasse 92.

IV. Sekcya osób dyplomowanych: przewód, 
radca St. Fałat w  zastępstwie dr Zalewskiego, 
VII. Neubaugasse 2.

V. Sekcya ziemiańska; przewód, radca skar­
bu Fałat, I. SchaufleTgasse 6, mezz.

VI. Konsorcyum bankowe: przewód, dyrek­
tor Gustaw Weintraub, I. Am Hof 6.

VII. Sekcya dla żon rezerwistów i legionistów 
polskich: przewód, sokr. skarbu Józ. Duniez 
i prakt. konc. -II. Ka-ssala, T. Sćhwarzcnberg- 
platz 4.

Am bula^ryum  lekarskie (IX. Berggassc 17). 
Przewodniczący radca sanitarny dr Franciszek 
Horn, ordynujący lek a rze : dr Aker, dr Sobo­
lewski i dr Serbeński.

Biuro informacyjne: Sekretarz ministeryalny 
dr Lubosław W yszatycki (III. Heumarkt 12).

Stowarzyszenia polskie w Wiedniu.

Związek katolicki polskiej emigracyi, VIII.,
Florianigasse 58, drzwi 12.

Towarzystwo Biblioteki polskiej; IV. Mayer­
hofgasse 11.

Polskie akademickie stowarzyszenie »Ogni- 
sko« v, Wiedniu: IX . Tuerkenstrasse 17.

Kółko rolniczo-leśne »Ogniska«: XVIII. Klo- 
storgasse 20.

Polskie stowarzyszenie »Strzecha : I. Boerse 
gasse 11’ (gmach -giełdy) na I piętrze w pierw­
szą i trzecią sobotę każdego miesiąca zebrania 
towarzyskie członków i gości).

Dom Polski: III. l>oerhavegas3e 25.
Polskie stowarzyszenie chrześcijańskich ro­

botników i robotnic »Ojczyzna«: III. Unt-oro 
Yiaductgasse 33.

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski. _
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